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Premjer Bartel 
w Druskiennikach.

Warszawa. 21.9 (PAT) We wtorek 21 
b. m. pmnjer Bartel wyjechał do Druski.cn- 
ntk dta odbycia konferencji z marszałkiem 
Piłsudskim. Prem jerowi towairyszy szef ga­
binetu minister spraw wojskowych ppłk, 
sztabu generalnego Beck i por. Zaćwili- 
choweki.

Z komisji skarbowej.
Warszawa. 21.9 (1PAT) Dziś popołudniu 

obradowała 5>od przewodnictwem posła Byr- 
ki sejmowa komisja skarbowa. Poecł l_e- 
•twoch (Stron. Chłopskie) zreferował odeeta- 
tna przez plenum Sejmu urtawę o snmoist- 
nyru podatku wyrównawczym dla podatku 
dochodowego w gminach wiejskich na tere- 
nye byłego zaboru rosyjskiego. Po przepro­
wadzeniu dyskusji komisja na wniosek jweła 
Wartalskicgo (ZLN) 11 g!o«inu przeciw 3 
fprzeezł*  do porządku dziennego im I projek­
tom ustawy.

Powrót ministra 
Raczyńskiego.

Warszawa. 21-9, (Tel. wł.). Minister rol- 
raeowa p. Raczyński wraca z Wiednia do 
JWafflBzawy w środę.

Nowy szef 
oddziału II sztabu.

Warszawo, 21-9. CltaL wł.). Szefem od- 
ftasaiu H generatoepn mianowany
nostał pułkownik Tadeusz Szoce!, dołych- 
trasowy attache wojskowy w Angorze.

Eksport eementu z Polski.
Warszawa. 21A fPAT) Dnia 21 b. m. od­

byta. aę w Minróterjum przemysłu i handbi 
pód przewodsńetwem p. Turskiem konferen­
cja w sprawie organizacji eksportu potekiago 
cementu. Zebrani przedstawiciele wszystkich 
fabryk cementu w Polsce. utanajtu- w Mirwtee 
potrzebę utworzenia zrzeczenia eksportowa­
no, postanowili sprawę tę poddać szczegó­
łowej dyskusji i wyłonić w tym celu specjal­
na komisję, która będzie miała z*  zadanie 
(waootwame zasad orgnizacjś.

O sprowadzenie zwłok 
ś. p. generała Bema.

Tarnów. 31-9. (P!AT).Odhyto się tn po- 
siedzenee komitetu sprowadzenia do kraju 
zwłok generała Józefa Bema. Uchwalono 
zwrócić się do Prezydenta Rzeczypospo­
litej, oraz naczelnych władz rządowych i 
wojskowych z prośbą o pomoc i poparcie 
działalności komitetu, oraz o podjęcie od- i 
powiedtnich kroków dyplomatycznych w 
oprawie ułatwień w przewiezieniu zwłok 
io kraju u tych państw, przez których te- 
rytorja zwłoki będą przewożone.

Sytnacja w przemyśle 
włókienniczym w Łodzi.

Łódź, 21-9, (AW). Związek przemysłu 
włókienniczego postanowił udzielić swej 
odpowiedzi na postulaty robotników w 
sprawie podwyższenia płac dopiero w koń 
cu tego tygodnia. Stanowisko swe moty­
wują przemysłowcy tem, iż w dniu 1 paź­
dziernika rb. mija termin obowiązującej 
w sprawie płac umowy i dopiero bezpo­
średnio przed tym terminem zobowiązani I 
są do udzielania odpowiedzi związkom 
robotniczym.

Dolar w Warszawie.
Warszawa, 21-9. (Tel. wł.). Dolar w o-

Irrotach prywatnych 9.10. Obrót 400.000 
fio^metwem Banku Polskiego.

„KURJER ZACHODNI" na Śląsku.
Na żądanie, wyrażone z wielu poważnych kół Śląska, „KURJER ZACHODNI" zaczyna działalność 

na całym Śląsku w oparcia o swoją Redakcję i Administrację w Katowicach oraz liczne agentury.

Już z dałem 21 września b- r. można na Śląsku nabywać egzemnlarze .Kurjera Zachodniego' we 
wszystkich poważnych kioskach 1 agenturach dzienników.

Prenumeratę „K u rjera Zachodniego*  na październik należy na Śląsku zamawiać w Administracji 
w Katowicach przy ul. Marjackiej I. 7 I. p. (telefon 19-04) lub w agenturach.

Zwracamy uwagę P. T. Publiczności, a szczególnie P- T. Kupców i Przemysłowców, zarówno na Śląska 
jąłui w Zagłębiu Dąbrowskiem, na wzmożoną wartość i skuteczność ogłoszeń i reklam, zamieszczanych 

: *• w .Kurierze Zachodnim”.

Frewizoniifii Wowe w osoio nenowei ItrjljliL
Fundusze na uzbrojenie „Strzelca*  — Uposażenie urzędników państwo­
wych. — Złamanie ustawy o prowizorjum budżetowem. — Stanowisko 

Ch. D.
Wtrara, 21.9 <PAT) Dzwsejsoe posie­

dzenie sejmowej komisji budżetowej zagaił 
marszałek Rataj. Na propozycję posła Hani- 
szewicza (MLN) przewoduścaącym komtoji 
wybrano poeta Rymara (2ŁN), poeaetn nw- 

apeleni, abyszatek owTOcaf się do komnep 
już obecnie wybrała referentów buiteetu na 
rok 1027, oraz aby zajęta się sprawozdaniem 
Najwyższej Izby Kontroli za rok 1925.

Ne wniosek prze wo'lat ezącego posta Ry­
mań postanowiono. aby dła tych .spraw od­
było eśę osobne posiedzenie komisji budżeto­
wej we czwartek rano. Zgodnie c propozycją 
marszałka referentem prowhsorjfflu budżeto­
wego ną kwartał 4-ty wybrano poeta Kościał 
kowsOriego, iKfałi Pracy), który w krótkiem 
przemówimiu zreferował dodatkowe kredyty 
na kwartał trzeci, oraz prełmrkiarz prowizo- 
rjum budżetowego ma kwartał czwarty.

Po referacie szereg mówców zwróc.ił-o sśę 
do obecnego na posiedzeniu ministra skarbu 
z interpelacjami. Między hmymi poseł Ha- 
ruszewtez zapytywał ministra o źródła po­
krycia wydatków z funduszów państwowych 
na uzbrojenie i uposażenie „Strzelca". Przed­
stawieni komisji wojskowej pułk. Petrażyc- 
ki w sprawie wyjaśnienia oświadczył, że 
„Strzelec" korzysta z wypożyczanego im na 
uroczystości umundurowania i uzbrojenia 
które następnie zwraca (?) podobnie zresztą, 
jak się to dzieje w stosunku do innych or- 
ganizacy; przysposobienia wojskowego.

Poseł Zdziecbowska (ZLN) zapytywał o 
podstawy prawne przekroczenia kredytów, 
na co minister wyjaśnił, iż przekroczono 
kredyty pochodzą z oszczędności.

Hawa omowa teina i liilanskioni
została podpisana w Gdańsku.

Genewn, 21.-9. (PAT). Dziś w południe 
podpisana została przez komisarza gene­
ralnego Rzipłitej w Gdańsku d-ra Strass- 
bmgera w imieniu Polski i prezydenta 
w .m. Gdańska Sahma w imieniu Gdań­
ska umowa w spt-awie nowego prowizo­
rycznego ustalenia klucza podziału docho­
dów z ceł między Polską i w. ni. Gdań­
skiem na okres od 1-9 rb. do 31-8 1928 r. 
Umowa, postanawia m. in., że w razie 
gdyby w okresie od 1 września rb. do 31 
sierpnia 1928 r. przypadający na w. mia­
sto Gdańsk w myśl umowy warszawskiej 
z r .1921 udział w dochodach celnych nie 
osiągnął kwoty 14 miljonów guldenów 
rocznic, udział ten będzie uzupełniony 
przez Polskę w tym okresie do kwoty 14 
miljonów guldenów rocznie. Na wypadek zamierzone zmiany w tej dziedzinie.

Miedzyiiaroilowii konferencja nosnoilarcza.
Genewa, 21-9. (PAT). Zgromadzenie 

Ligi Narodów powzięło rezolucję, która 
stwierdza, że ogółno-światowe położenie 
gospodarcze wymaga wysiłków i współ-

Poseł Moraczewski (PPS) zapytywał, czy 
w kredytach na kwartał czwarty są pnzewi- 
dz-iane podwyżki na uposażenie pracowni­
ków państwowych. Minister odpowiedział 
negatywnie.

Poseł Rpsinarin (Koto żyd'.) interpelował 
w sprawie kredytów udzielonych przez Bonk 
Polski. domagając sto przymusowego żyra 
przez banki prywatne dla tych kredytów.

Następnie komisja przeszła do dyskusji 
ogólnej nad przedłożeniem , rządowom. Po­
seł ŻdziechoMski urzypomniał decyzję ko­
misji budżetowej Waprawie kredytów dodat­
kowych, powziętą w czerwcu 1925 r. i za­
komunikowaną Sejmowi stwierdzając, że re­
zolucje obecnie są złamaniem ustawy skar­
bowej o prowizorjmn bndżetowem na trzeci 
kwartał. Mówca zapowiedział, że klub jego 
zgłosi wniosek o skreślenie artykułu 1 pro­
jektu ustawy o dodatkowych kredytach, za­
wierającego aprobatę wydatkowanych w 
czwartym kwartale do sumy 450 miljonów 
złotych, co stanowi sumę przeciętną wydat­
ków w pierwszem półroczu.

Poseł Łypacewicz (Wyzw.t zapowiedział, 
iż klub jego będzie głosował za prowizorium 
buÓżetowem, aczkolwiek „Wyzwolenie", ma­
jąc zaufanie do marszałka Piłsudskiego nie 
zawsze żywi zaufanie do ministrów przez 
niego wyzjiaczonyeh.

Poseł Bittner i Kwiatkowski (Chrzęść.
dem.) omawiali politykę gospodarczą Rządu 
i krytykowali nadmierne rozdymanie bud­
żetu zapowiadając polityczne określenie swe­
go stanowiska na plenum Sejmu 

gdyby udział Gdańska w dochodach cel­
nych przekroczył kwotę 14 miljonów, nie 
dochodząc jednak do 20 miljonów gulde­
nów, zastosowany będzie w całej pełni 
obowiązujący obecnie klucz podziału, w re­
szcie gdyby udział Gdańska wynosił 20 
miljonów guldenów, w. miasto zrezygnu­
je z tej nadwyżki ponad 20 miljonów, któ­
ra w całości przypadnie Polsce. Artykuł 
czwarty zawiera następujące postanowie­
nie: w. miasto Gdańsk zobowiązuje się za­
prosić do wszystkich narad w sprawie 
składu, powiększenia lub koncentracji u- 
rzędów odpraw celnych, uprawnionego 
do tego urzędnika polskiego centralnego 
zaraądu celnego, oraz skierowywać do te­
go zarządu dla zaopiniowania wszelkie 

cze bardziej niezbędnem zwołanie konfe­
rencji gospodarczej. Zgromadzenie wyra­
ża życzenie, aby konferencja ta była zwo­
łana możliwie jak najrychlej.

Komunistyczne narady 
w Zakopanem.

Zakopane, 21-9. (AW). Do Zakopanego 
przybył przywódca lewicy P. P. S. dr. 
Rosencwajg-Różycki oraz kilku znanych 
<h?iałac7.y komunistycznych, z posłem ko­
munistycznym Sochackim na czele. Pro­
wadzą oni konferencje na temat bliższej 
współpracy obu partyj. Szczegółów obrad 
brak, gdyż konferencje z obawy przed po­
licją są tajne.

Wywrotowa agitacja 
na Kresach.

Wilno, 21-9. (Ay/). Niezależna part ja 
cłiłopska przystąpy w najbliższym czasie 
do wydawnictwa nowego tygodnika agi­
tacyjnego, przeznaczonego (Ha ludności 
wiejskiej. Tygodni nosić będzie tytuł 
„Pachar-, przyczem drukowany będzie w 
języku rosyjskim. Pachar będzie drągiem 
z kolei pismem, wydawanem po rosyjsku 
przez partję polską na kresach północno- 
wschodnich. Pierwszem tego rodzaju wy­
dawnictwem jest „Krasnoje Znamia“, or­
gan P. P. S„ wychodzący na Polesiu.

Za przykładem wojska.
Nowy Targ, 21-9. (AW). Bawiące na 

ćwiczeńiacłt na Spiszu i Orawie pułki pod­
halańskie dały miejscowej ludności pię­
kny przykład prowadzenia tanich skle- 
|)ów sjKiłdzielczycii. ftopaganda ta nie 
została1 bez rezultatu, albowiem ludność 
szeregu wiosek spiskich i podhalańskich 
przystąpiła do organizowania własnych 
sklepów spółdzielczych na zasadach zaoiv 
serwowanych w sklepikach wojskowych.

Konsul litewski 
defraudantem.

Kowno, 21-9. (AW). W najbliższym 
czasie rozpoc-znie się tu sensacyjny pro­
ces przeciw b. konsulowi litewskiemu w 
Leningradzie i jego wszystkim pracowni­
kom w liczbie 8. Skład konsulatu litew- 

| skiego oskarżony jest o defraudację sum 
pieniężnych i przedmiotów przeznaczo­
nych przez litewski (tzerwony krzyż na 
]x>moc dla obywateli litewskich na tere­
nie SSSR. w 1923 r. ...

Krassin przybędzie do Londynu
Londyn, 21-9. (PAT). Donoszą, że 

Krassin jest tu oczekiwany w ciągu bie­
żącego tygodnia. Po przybyciu do Lon­
dyn ii obejmie on z powrotem poprzednie 
stanowisko dyplomatyczne.

Korespondent dyplomatyczny „Daaly 
Telegraphu" twierdzi, że Krassin zamie­
rza dążyć do polejmenia stosunków go- 
spodarczyoh między Angłją a Rosją.

Pożar samolotu.
Nowy Jork, 21-9. (PAT). Donoszą, że 

samolot, na którym kapitan Fonck miał 
dokonać przelotu Nowy Jork—Paryż, za­
pali! się podczas jwóbnego lotu. Kapitan 

■ Fonck został uratowany. Dwaj jego to, 
I warzyaze mjefa zemaś w



CKORJER ZACHODNI* — środa 22 września 1926 roku.

PRZEGLĄD PRASY
Min. Zaleski o stosunku

Polski io Niemiec. .!
Poniedziałkowa berlińska „Germania" za-' 

mieściła wywiad twego genewskiego kore- 
spondenla z min. Zaleskim, który po okre­
śleniu swego zapatrywania na rolę Polski 

■w Radzie Ligi Narodów w związku z współ­
pracą polsko-niemiecką oświadczył, że już. 
w najbliższych dniach zostaną wznowione 
niemiecko-polskie rokowania handlowe.

Na zapytanie, czy istnieją między Polską 
a NiemćathłijSkieś różnice zdań wynikające 
z umowy'Wiedeńskiej w sprawie optantów, 
min. Zaleski odpowiedział:

Pewne kwestje sporne istnieją jeszcze. 
Coprawda, mam pewne podstawy do przy­
puszczenia. że rozwiązanie ich nastąpi nie­
bawem i to ku obopulnemu zadowoleniu. 
W najbliższym czasie roapo czule prawdo­
podobnie swe prace komisja rozjemcza, 
złożona z' jednego urzędnika polśkśógo 
Ministerjum spraw zagranicznych i przed- 
etftwiciela poselstwa niemieckiego w War­
szawie, która, jak należy oczekiwać, w 
krótkim czasie wyjaśni większość kwesty] 
spornych. Co do reszty, będzie się musiaio 
dojść do kompromisu;
’ — Czy także i sprawa likwidacji mająt­
ków byłych niemieckich kolonistów jeit 
punktem spornym?

W tyni względzie liczba kwestyj spor­
nych nie jest wielka. 1’Oza wyżej wymienio 
nemi sprawami istnieje jeezcze cały sze­
reg obustronnych pretensy; natury finan­
sowej. Nie widzę powodów, dla których 
ipray dobrej woli po obu stronach i w tym 
względzie nie możnaby dojść do porozu- 
nńeniia.
, — Jak pan minister wyobraża sobie 
cbliżenie goepodareze i celne obu państw?

— Od dawien dawna byłem zwolenni­
kiem wolnego handlu i jestem przekona­
ny, że separatyzm ekonomiczny, grasujący 
obecnie w Europie, i fakt, że poszczególne 
państwa odgraniczają się od innych, jak 
rezerwuary szczelnie zamknięte, po więk- 
szej części winien jest wielu nieszczę­
ściom w Europie. Największą trudność sta­
nowi kweetja, kto ma zacząć burzyć mu- 
ry celne. Nikt nie chte być pierwszym 
x obawy, że inni nie p%jdą za -ego przy­
kładem i że on następnie będzie skompro­
mitowany i w dodatku jeszcze poniesie 
stratę. Polska zasadniczo powitałaby i te­
go rodzaju międzynarodowe umowy, jak 
np. stanowiący obecnie przedmiot roko­
wań trust etajowy, jakkolwiek w obecnej 
chwili nie wienl, jak się z technicznego 
punktu widzenia odnosi do kartelu żelazne 
go polski przemysł.

— Ozy prawo osiedlania się nie stanowi 
części składowe; negocjacyj handlowych i 
jakie są w tym kierunku widoki porozu­
mienia?

— Tak jest, kwest,'a ta objęta jest kom­
pleksem negocjacyj handlowych. W tym 
względzie niema w Polsce żadnych zasad­
niczych przeszkód o charakterze politycz­
nym i zachodzi wyłącznie trudność, wyni­
kająca z faktu istnienia w Polsce wielkiej, 
bo niemniej, jak 250 tysięcy głów liczą­
cej, armjrtezrobotnych i z togo właśnie 
powodą musimy z nattiry rzeczy być o- 
strożni wobec napływu obcych sił robo­
czych. Fakt, że we Francji przebywa zgó- 
rą 800 tysięcy robotników polskich i żo 
Polska wogóle wykazuje hyperpnodukęję 
ludności, jak również wzgląd na to, iż co­
rocznie tysiące muszą emigrować, zmusza 
nas — i to nam każdy chyba musi przy­
znać — z samego instynktu samozacho­

wawczego, do pewnej rezerwy w stosunku 
do napływii obcych sił roboczych.
W powyższych wywodach min. Zaleskie­

go odczuwa się wielki optymizm jego na 
punkcie dobrej woli Niemców, którzy w 
chwili cichych pcrtraktacyj z Francją będą 
z pewnością jeszcze mniej ustępliwi, niż do­
tąd. Sprawy celne i kwestję osiedlania się 
Niemców Polsce chce bowiem Rzesza wy­
zyskać dla swego „Drang naeh Osten".

Narady 
górników angielskich.
Londyn, 21.9 (AW) Komitet wykonaw­

czy federacji górniczej przeć cały dzień 
wczorajszy naradzał się nad sytuacją w spra 
wie ustosunkowania się do rządu wobec jego 
stanowiska w konflikcie węglowym. Mimo 
długotrwałych rozpraw, żądanych postano­
wień nie powzięto. Widoki szybkiej likwida­
cji strajku oceniane są bardzo pesymistycz­
nie.

Litwa powiększy swą armię.
Oświadczenie litewskiego ministra wojny.

Kowno, 21.9 (AW) W 
stawi ■; cłami urzędowej ;

ounowie z pr?xx 
rencji litów-!u m

ale że armia litewska ma ulec nawet v. nie­
których jednostkach bojowych powiększe­
niu. Jednocześnie w związku z pogłoskami 
o agresywnych projektach Polski nastąpią 
znaczne zmiany w układzie pogranicznej 
straży armji litewskiej nad 6fanicą polską, 
a takie poczynione zostaną daleko idące

Po przejściu orkanu.
Orkan unosił dachy w powiefr

Nowy Jork, 21-9. (PAT). „United 
Pre.-s". Ostatnie wiadomości podają liez- 
b ; ofiar orkanu we Florydzie na 1215 za­
bitych i 5.000 rannych. Szkody materjał- 
ne wynoszą według jednych cbłlezeń 123 
inHjonów dolarów, według innych docho­
dzą do zgórą 200 milj. dolarów.

Waszyngton,, 21-9. (PAT). Prezydent'' 
Coolidge-wydal za pośrednictwem-rad ja 
odezwę do całego muudu,-wzywającą do 
otwarcia subskrybeji na rzecz jtomocy 
dia okolic, dotkniętych ostatnim huraga- 

i nem, lftóry szalał nad Florydą. Specjał- 

M wB oh i 
| S.-.;i Sebastian, 21-9. (PAT). Na odiby-
iteiu tu pod przewodnictwem króla posie- 

i7"'ni:r rady ministrów, minister spraw 
zagranicznych oznajmił, żo Hiszpanja o- 

' trzymała zaproszenie .do wzięcia udziału 
• w konferencji rozbrojeniowej. Wobec te- 
| go, że Stany Zjednoczone będą uczestrii- 
j czyły w tej konferencji, jakkolwiek nie 

uchodzą w skład Ligi Narodów, oraz że z 
faktu uczestnictwa Hiszpanji w tej konfe-

Przeciwka filomemieckiej polityce.
Poincare i Briand przedmiotem krytyki.

Paryż, 21.9 (AW) Polemiki parasowe w 
sprawie polityki jaką Francja winna stoso­
wać wobec Niemców, zaostrzają się coraz 
to bardziej. W szczególności spór zaostrzył 
się w kwestji opróżnienia terenów okupowa­
nych. Prasa .prawicowa zdecydowanie zaczy 

‘ na atakować niotylko Briaada, al« i Poincą- 
rego, który pozwolił Briondowi ua prowadzę 

l nie polityki filoniemieckiej. Caarakterystycz 
nem jest, że Poincare naetylko jest atakowa­
ny w łonie gabinetu przez ministrów zdecy­

Wieś rosyjska przeciwko Sowietom.
Moskwa, 21.9 (AW) Na zebraniu „Aktiwa“.| zdaniem Czubara, niewłaściwa taktyka ko- 

ełuwkowskiej organizacji, prezes komisarzy I munistów stosowana wobec włościaństwa, 
ludowych ukraińskiej SSR Ozuber, omawia- • która przez dłuższy czas nie doceniała roli 
jąc nastroje, panujące Ina wsi stwierdził, że .włościan w budownictwie sowieckięm. Prze- 
liczne nadużycia ze strony niższych orga- . mówienie to stwierdzając dalszy zwrot w 
nów administracji sowieckiej wywołują za- j kierunku włościaństwa polityki rządu USSR 
ostrzony stosunek pewnych sfer włoścjań- j wywołało w sferach opozycyjnych ostre nie- 
stv>a do rządu. Znaczną winę tego ponosi, | zadowolenie.

Genewa, 21.9 (PAT) Na wczorajszem posio 
dzeniu Rady Ligi Narodów wysłuchano .spra­
wozdania komitetu, prawników, dotyczącego 
procedury przy wnoszeniu na Radę spraw 
Kłajpedy. Sprawozdanie stwierdza, że Ra­
da może rozpatrywać tylko zarzuty, podane 
do jej wiadomości przez któregokolwiek z 
jej członków, a przytem ściśle'sformułowane 
i poparte dowodami. l’o wymianie zdań, na 
wniosek Ceoila, Rada przyjęła powyższe

B. premjer Bratiami przeciwko
Bukareązt, 21-9. (AW). Były premier 

Bratianu i jego stronnictwo zapowiada, że 
w sposób najostrzejszy zwalczać będzie 
umowę włosko-rumuńską i wszystko u- 
czyni dla uniemożliwienia ratyfikowania i 
tej umowy. Na audjencji u króla wylusz- i 
czyi Bratianu stanowisko, które jego ' 
stronnictwo w tej sprawie zajmuje, Kola | 

przygotowania na wypadek ogłoszenia mo­
bilizacji. Straż graniczna po zreorganizować 
uin jej przeniesiona bę-lżlc z pod kompeten­
cji min. spr. wewń. pod kompetencję min. 
wojny. Dalej ogólna reorganizacja armji prze 
widziana jest w zakresie konstrukcji sztabu 
genarahicgo w ten eposób, iż do kompetencji 
szefa saabu przydzielane zostaną wszystkie 
zagadnienia dotyczące, wyszkolenia mobili­
zacji i przygotowania- żywotnych sił dla 
armji

ze, a szyny gląt jak wstążki.
no. pociągi sanitarne zostały wysłane na 
miejsce katastrofy.

Miami, 21-9. (PAT). Według opowiadań 
naocznego świadka huraganu, który sza­
lał w ubiegły piątek w czasie burzy, w 
powietrzu latały olbrzymie gałęzie i pnie 
drzaw oraz dachy domów. Słupy telefo­
niczne zostały powyrywane. Budynki o 
konstrukcji metalowej uległy zniszczeniu, 
przyczem szyny żelazne gięły się jak 
wstążki, wreszcie huragan porywał samo­
chody i unosił je w powietrze.

tatacji rtóimj.
rencji nie wynikną dla Hiszpanji żadne 
zobowiązania, rada postanowiła, że Hisz­
panja weźmie udział w wzmiankowanej 
konferencji. Z kolei minister Yanguas zo­
brazował wobec rady ministrów wrażenie, ' 
jakiego , do znali człon kowie Ligi na widok 
wycofującej się z niej Hiszpanji. Nako- 
nieć Primo de Rivcra przedstawili położę-' 
nie kraju, określając je jako zadawaliua- 
jącc.

dowanie prawicowych, jak Tardieu i Boka- 
nowski, ale także i przez umiarkowanego 
Barthou, dotychczasowego najbltżezego 
współpracownika premjera. Ministrowie ci, 
a także i reszta prawicowych członków rzą­
du wystąpiła przeciwko dążeniom lewicy do 
zawarcia porozumienia z Niemcami. Ostat- 

. nia konferencja w Thoiry wywołała tak ostre 
kontrawersje, iż groźbę przesilenia rządowe­
go nie należy uważać za nierealną 

sprawozdanie.
Co do meritum petycji Kłajpedy stwier­

dzono, że najważniejsza kwcstja a miauowi- 
cić finansowa została faktycznie zlikwido­
wana przez zawarty niedawno układ między 
Kownem 4 Kłajpedą. Stresemann nie wcho­
dząc w szczegóły sprawozdania podkreślił 
prawo kaid-gó cdońka Rady do wytaczania 
przeciwko Litwie oskarżeń wobec Rady.

umowie włosko - ramuaskiej.
rządowe utrzymują, że Mussolini ostathio 
przyrzekł, że pośredniczyć będzie między 
Rumunją a Rosją w sprawie uregulowa­
nia kwestji besarabskiej na korzyść Ru- 
munji. Jeśli Rosja opornm się okaże, to 
Włochy przystąpią do ratyfikowania mię­
dzynarodowego traktatu dotyczącego Bc- 
sarabji.

Warszawa, 21 września.
W poniedziałek, w drugim dniu zjazdu 

Stowarzyszenia ciiizcść.-narodowcgo na­
uczycieli szkół powszechnych plenum ze­
brania powzięło szereg uchwał, z których 
najważniejższe przytaczamy.

Zjazd wzywa zarząd główny, żeby bacz 
nie śledził rozporządzenia Ministerjum 
W. R. i O. P. w sprawach używania języ­
ków w szkołach powszechnych i dyrek­
cjach szkół,. w których językiem wykła­
dowym nie jest język polski, iżby rozpo­
rządzenia te nie naruszały przepisów u- 
stawy językowej ze szkodą fritereeu naro­
dowego.

Na jiodstawie roziporządzenia Ministe- 
rjum W. R. i O. P. z dnia 25-6 1923 Dz. 
Urz. Nr. 13 z r. 1923 Rady pedagogiczne 
mają prawo decyzji w doborze podręczni­
ków dla młodzieży szkół powszchuych. 
byle tylko podręczniki te objęte były spi­
sem Ministerjum. Wobec tego, iż niektó­
rzy inspektorowie szkolni decydują earni 
w tej sprawie, pozbawiając w ten sposób 
praw przyznanych Radom pedagogicz­
nym, zjazd wzywa zarząd główny, ażetyy 
poczynił odpowiednie kroki u Ministerjum 
W. R. i O. P., celem usunięcia tej niewła­
ściwości;

aby poczynił starania u ministra W. R. 
i O. P» o zakładanie w wiełkich miastach 
szkół specjalnych dla dzieci moralnie za­
niedbanych, aby nie gorszyły kolegów 
złym przykładem, a same miały zapewnio­
ną lepszą opiekę;

z uwagi na doniosłość idei ezkołnych 
kas oszczędnościowych w dziale wycho­
wania młodzieży oraz ze względu na zna­
czenie gospodarcze tej instytucji dla Pol­
ski, zaleca gorąco organizację pray szko­
łach S. K. O., które w działalności swej 
winny się opierać o społeczne instytucje 
pieniężne, a przedewszystkiem kasy Stef- 
czyka (kasy spółdzielcze, komunalne i 
miejskie i kasy oszczędności).

Wkońcu dokonano wyborów uzupełnia­
jących do zarządu, którego skład obecny 
jest następujący:

Siciński Michał (prezes — Warszawa), 
Glapiński Stanisław (b. prezes — ezł. ho­
norowy — Manieczki), Maciejewski Hen­
ryk (w.-prezes — Warszawa), Kaczmarek 
Szczepan (w.-prezes — Stara-Krobia), No 
■wieki Albin (w.-prezes — Grudażąda), So­
bolewski Jan (wiceprezes — Poznani, 
Szczurkiewicz Ferdynand (wiceprezes — 
Lwów), Synowiec Konstanty (sekretarz 
— Warszawa), Kluźniak Ludwik (skarb­
nik — Warszawa), Gładysz Michał jWar- 
szawa)j Kozłowski Leon (Warszawa), Dr. 
Mendrys Tadeusz (Warszawa), Rogowska 
Ludwika (Warszawa), Antoszewicz Ry­
szard (Wilno), Beyer Kazimierz (Byd­
goszcz), Barlik Kazimierz (Poznań), Ja­
remko Karol (Lwów), Jastrzębek Józef 
(Warszawa), Kalinowski Cezary (Gru­
dziądz), Kamiński Celestyn (Dąbrowa), 
Kantor-Miraki Marjan (Katowice), Kor­
necki Jan (Warszawa), Michałowski .Jan 
(Zębców), Ruezajówna Janina (Lwów), 
Wydra Ryszard (Tychy), Bońkowski Sta­
nisław (Warszawa), Cięglewiczówna Mi­
chaliną (Kraków), Musiatewicz Stanisław 
(Łódź),' Teski Stanisław (Lublin), Noga 
Bronisław (Jeżewo), Wielicki Roman (Po­
znań), Józef Sieg (lioźdoień), Bogacz Jan 
(Łuck).

Komisję rewizyjną stanowią pp.: Jan­
kowski z Pozii’iiia, Lewicki ze Lwowa, 
Raubianka z Wilna.

Przewodniczący sen. Siciński w prze­
mówieniu pożcgnalneni nawoływał zebra­
nych do służenia idei oraz wyraził życze­
nie, by uchwały powzięte na zjeździć zo­
stały wcielone w życie.

Sytuacja w Hiszpanji.
Pryż, 21.9 (AW) Według informacyj otrzy 

manych tu z Madrytu stosunki między Primo 
de Riverą a królem Alfonsem ponownie po­
gorszyły się,. Przedmiotem spotu jest kwcstja 
amnestji dla oficerów artylerji, którą chce 
przeprowadzić król, gdy tymczasem Primo 
de Rivera obstajo stanowczo przy surowych 
karach. Mimo stanowiska królewskiego 
Primo de Rivera wydał zarządzenia dalszych 
aresztowań w związku z czem panuje wrze­
nie w artylerji i konnicy. Stanowisko piecho­
ty dotąd jeszcze nie jest wyjaśnione. Kilka 
jej pułków uważanych przez rząd za pewne 
trzymane jest w Madryoie na pogotowiu w 
obawie poważnych rozruchów. W pismach 
madryckich, które nadeszły do Paryża nie­
ma DoŁwierdzenia tych pogłosek.
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Plany mteo iiii
Z okazji wejścia Niemiec do Ligi Naro- 

|ów nie od rzeczy będzie zwrócić naszemu 
/połeczeństwu uwagę na pewnego rodza­
ju podziemną robotę niemiecką na Pomo- 
ezu, której ostateczne cele niewątpliwie 
rodzą w naszą egzystencję i w nasze ży- 
irotne interesy. «

Mara tu na royśłi sprawę miłjonowych 
ledytów niemieckich dla Pomorza, jaka 
to sprawa od szeregu miesięcy stale co ja 
tiś czas wypływa na powierzchnię ogni­
tego zainteresowania i zawsze wywołuje, 
-w Jaszcza wśród społeczeństwa pomor- 
tkiego poważne niepokoje. Są one zupel- 
»ie zrozumiałe, jeżeli uwzględni się cięż- 
tą sytuację gospodarczą w Polsce, nie- 
nal zupełny brak polskich kredytów rzą­
dowych. przedew-szystkiem zaś jeżeli się 
waży, że Pomorze, na które Niemcy rzu- 
sają dziesiątki miljonów marę1-. je3t pożą 
łaną dta Niemców dzielnicą, oddzielającą 
Rzeszę od Prus Wschodnich.

■lak stwierdzono niedawno,Niemcy rzuci 
j już około 50 miljonów guldenów liołen- 
lerskich (blisko 150 miljonów złotych) na 
pożyczki dla swych rodaków na Pomorzu, 
i mianowicie dla właścicieli ziemskich, 
przemysłowców, kupców i rzemieślników.

Jeżeli idzie o Niemców, właścicieli ziem 
Roch na Pomorzu, to nadmienić trzeba, 
że pożyczone im sumy sięgają nieraz 50 
procent wartości danego majątku. Pożycz 
ki te mające zabezpieczenie hipoteczne, 
■dziełane są w guldenach holenderskich, 
W guldenach gdańskich, albo też w zło­
tych polskich w zlocie, czyli według kur­
su franka szwajcarskiego. Najwięcej cha­
rakterystycznym jest fakt, że prawie 
wszyscy właciciełe ziemscy wzdłuż pasa 
granicznego otrzymali pożyczki.

Ponieważ zatópotekowanie tych poży- 
tsak dła właściciel ziemskich, zwróciło 
ewagę społeczeństwa na fakt, że Niemcy 
en zyiistją pożyczki zagraniczne, przeto 
udzielając kredytu kupcom i fabrykantom 
niemieckim postąpiono już inaczej. Omi­
nięto mianowicie drogę intabulowania po­
życzek, których zaczęto odtąd udziełae w 
lormie wekslowej.

Jak dotąd zdołano stwierdzić, przeszło 
JO procent przemysłowców, kupców i rze­
mieślników niemieckich na Pomorzu o- 
tozymało pożyczki wekslowe różnej wyso­
kości, przeważnie jednak od 6 20 tysię
ey złotych, z tem, że z góry przyrzeczono 
im każdorazowo trzymiesięczną prolonga­
tę. Niełiipotekowanie tych pożyczek wy- 
daje się tem dziwniejsze, ponieważ każdy 
prawie kupiec posiada jakąś realność i 
zabezpieczenie w ten sposób byłoby wię­
ksze jak przy zwykłej pożyczce wekslo­
wej.

Niemcy,rzucając dziesiątki miljonów zło 
tych na Pomorze, mają na oku cele nastę 
pujące: Udzielając pożyczek właścicie­
lom ziemskim, pragną przedewszystkiem 
utrudnić wykonanie reformy rolnej na Po­
morzu. Udzielając kredytu fabrykantom i 
kupcom niemieckim, dążą do tego, aby 
przetrzymali ©ni kryzys finansowy w Pol­
sce, a nawet mieli możność wykupienia 
polskich kupców na wypadek ich upadło­
ści. Tem samem pragną Niemcy zapano­
wać nad naszymi rynkiem handlowym na 
Pomorzu, a w szczególności zapanować 
nad kupiectwem wzdłuż granicy polsko- 
wschodnio-pruskiej.

Jest to robota celowa i obliczona na 
dłuższą metę. Rezultatem jej ma być — 
do czego Niemcy dążą ustawicznie — 
skonsolidowanie elementu niemieckiego na 
Pomorzu, a zwłaszcza na terenach nadgra 
niemych, oparcie iredenty niemieckiej na 
silnych podstawach materjalnych, oraz wy 
rugowanie z Pomorza elemenu polskiego, 
tak ziemańskiego, jak i kupieckiego, któ­
ry nie mając takich zasiłków pieniężnych, 
uk Niemcy, obecnego kryzysu nie będzie 

mógł przetrzymać i zginie. Będzie to wów­
czas pierwszy ważniejszy krok w kierun­
ku oderwania Pomorza od Polski.

Takie są najtajniejsze dążenia Niemiec 
w stosunku do Pomorza. Ani w Wersalu, 
ani wr Locarno nie nauczyły się Niemcy ni­
czego i wątpić należy, aby duch pokojo­
wy Ligi Narodów, której Niemcy stały się 
ostatnio członkiem naprowadziły ich na 
drogę wyrzeczenia się w przyszłości zdo­
byczy terytorjalnycfa. Niemcy były i bę­
dą w Europie czynnikiem destrukcyjnym,

Piniiw kra, hj pralny iibP
GWIAZDA WSZECHPOTĘŻNEJ BRYTANJI JUŻ ZBLADŁA..

Obserwując ostatnie wypadki w Anglji. 
trudno się oprzeć wrażeniu, żc okres świet 
ności i potęgi imperjum angielskiego za­
czyna mijać powoli. .Jakkolwiek nie jest, 
jeszcze tak daleko, aby można już mówić 
o upadku Wielkiej Brytanji, to jednak nic 
ulega wątpliwości. że przechodzi ona obe 
mie głęboką ewolucję, która — co nie 
jest wykluczone — pójść inoże w najbliż­
szej przyszłości w kierunku utracenia mo 
caratwowej potęgi.

Węzły, łączące [tomiędzy sobą dominia 
Iwyityjskie. jeszcze się wprawdzie nie rozlu 
żniają. ale rozluźnia się .już zależność ich 
od metropołji i stosunki pomiędzy nimi sta 
ją się coraz więcej bezpośrednie, t. zn. z o- 
nwnięeiein Londynu.

O ile prted kilkunastu zaledwie laty 
wszystkie niemal l.inje zamorskiego lian- 
dłu kokmij brytyjskich zbiegały się w por 
lach angielskich, to dziaaj handel np. po­
między Afryką Południową i Kanadą od­
bywa się drogą najkrótszą.

Z chwilą, gdy Londyn przestał być głó­
wnym rynkiem kapitałów, gdy City po­
padła w zafeżńośe od Ameryki. Londyn, 
jafcn centrala wielkiego domu transporto­
wego brytyjskiego, stracił narazić częścio­
wo swą rację bytu.

Zrozirmwbm jest, że zmiany te natury 
gospodarczej. wywołać musinły nieuni­
knionym porządkiem rzeczy zmiany połi- 
tyczme. Wiadomo, że już na konferencji 
wersalskiej dominja otrzymały niezależną 
reprezentację, a jednocześnie znacznie roz 
szerzyły zakres swojej autonomji. Przed­
stawiciele posiadłości brytyjskich mogą o- 
łieenie omawiać żywotne sprawy Imper­
jum na równi z przedstawicielami met.ro- 
polji. Niezależność kolonńj poszła nawet 
tak daleko, że wywierają one dzisiaj bez­
pośredni wpływ na politykę rządu londyń­
skiego, który przestał być już jedynym pa 
nem sytuacji.

•Jeżeli weźmiiemy pod uwagę sytsuac-ję 
gospodarczą Anglji, dbjd-ziemy do wnio­
sku, że jest ona bardzo ciężką. Na Anglji 
ciąży przedewszystkiem tak wielki dług 
państwowy, że zdaniem p. George Har- 
wey‘a, b. amlKiaad-ora amerykańskiego w 
Isnulynie. krajowi grozi może nawet ban­
kructwo.

A tymczasem Anglja walczyć musi o u- 
trzy manie swojej pozycji jako pierwszego 
państwa handlowego i przemysłowego.

LISTY O LITWIE.

Mi iia Ulwie i idi rola i litenjloie.
ROLA ŻYDÓW W POLITYCE ZAGRANICZNEJ LITWY. - MINISTER DR. R0- 
ZENBAUM NA TERENIE MIĘDZYNARODOWYM. — I>R. SOI.OWIF.JCZYK. — ŻY­
DZI NIEPRZYJACIÓŁMI POLSKI. — KS. KRUPAYICZTUS i ŻYDZI. — JESTEŚ 
ROZENBAUMIE Z PIŃSKA..." — ZMIANA FRONTU I WSPÓłJ»RACA ŻYDÓW Z PO­

SŁAMI POLSKIMI

Żydzi litewscy od samego początku niepo­
dległość*  Kowieńszczyzny zaczęli odgrywać 
dużą rolę na terenach litewskich, a sukces 
swoich wpływów uzyskali kolosalny, gdy 
cały szereg działaczy żydowskich raczą-, brać 
udział w pracach ministerjum spraw zagra­
nicznych, przyczyniając się do kierunku, w 
jakim zostały skierowane usiłowania dyplo­
macji litewskiej. Kierunek ten jest znany u 
nas; tem więcej, że cały czas występował 
przeciwko Polsee. Konstatujmy fakty. Już 
w 191,9 r. rząd litewski, wysyłając swą dele- 
gac.ę na konferencję pokojową w Paryżu, 
mianuje jej wiceprzewodniczącym dra l’o- 
zenbauma, przeu-tawiciića żydów kowień­
skich. Od czasu tej konferencji zaczyna 3ię 
akcja żydów, skierowana przeciwko Polsce 

źródłem planów zaborczych i zarzewiem 
niepokojów militarnych i wojen.

Polska nie zważając na obłudne mowy 
pokojowe Niemiec, jakich ostatnio z oka­
zji sesji genewskiej znowu byliśmy świad­
kami, — powinna jak najprędzej znaleźć 
potrzebne siły, zwłaszcza materialne, aby 
mocno przeciwstawić się tej podziemnej 
robocie niemieckiej na Pomorzu, nic nam 
dohrego nie wróżącej.

L. E.

Zboże, które Anglja produkuje wystarczy 
jej akurat na... jedenaście tygodni. Zboże 
potrzebne po zatem i surowce dowozi An­
glja z Kanady,; Austrji, Indyj itd. Aby 
móc płacić za to wszystko, Anglja musi 
wywozić swoje wyroby i sprzed aje je ta­
niej. liiż konkurenci. To znaczy, że Anglja 
musi być krajem przemysłowym, jeżeli ma 
rolnictwo na oiieonym poziomie.

Tymczasem okres Anglji jako państwa 
przemysłowego już minął. Jej fabryki nie 
są w stanie konkurować ze wspó+zawodni 
ctweni Ameryki Północnej i Dalekiego 
Wechodu. Angtja przestoje być wszech­
światowym dostawcą fabrykatów. Może 
■walczyć jedynie o miejsce wszechświato­
wego pośrednika. ^Fabrykant" angielski 
ginie, na jego miejsce zjawia, się ,.ku­
piec"

Inaczej być nie może, bo Anglja ma 
dług t-rzykrotnie przewyższający długi 
Francji i Niemiec, od tego długu trzeba 
płacić rocznie 400 miljonów funtów st. 
Państwo tak zadłużone nie może rozwi­
nąć swego przemysłu tak, aby konkuro­
wać pomyślnie ze Stanami Zjednoczone- 
mi. Dodać tu jeszcze trzelwi. że doki an­
gielskie redukują się, a rolnictwo .jest w 
stanie upadku.

Przewlekły strajk angielski wykazał 
światu, że sytuacja węgłowa w Anglji jest 
wprost zastraszająca. Żadna nacjonaliza­
cja kopalń na to nie pomoże, nie umożli­
wi węglowi angielskiemu konkurencji z 
niemieckim i francuskim. Dawniej węgiel 
angielski najwyższego gatunku byt potrze 
bny, dziś w turbogeneratorach elektrowni! 
używane są najgorsze gatunki węgla i 
lignit.

Wszystko więc wskazuje na to. że po­
tężny dziś jeszcze kolos angielski chylić 
się zaczyna powoli ku upadkowi. Choro­
bą wewnętrzną Anglji jest bezrobocie i 
wrzenie socjalne, naźewnątrz zaś znacze­
nie wysp bryyjekich w konglomeracie do­
minjów maleje coraz więcej, coby ozna­
czało możliwość przyszłego rozpadnięcia 
się Wielkiego Inmerjum Brytyjskiego.

Trudno przewidzieć, czy w takim wy­
padku skorzystałaby rzeczywiście Euro­
pa, a w pierwszym rzędzie Francja, Wło­
chy i Polska, czy też wypadek Anglji 
spowodowałby nowy wielki kataklizm 
wxxiennv.

i godząca w jej interesy. Będąc w Paryżu, 
dr. Rozenbaum występuje jednocześnie jako 
wyraziciel opinji żydów kowieńskich, skła­
dając na ręce przewodniczącego konferencji 
pokojowej memorandum w sprawie Wileń­
skiej. Obszerny ten memorjał oświetlał spra­
wę wileńską z punktu widzenia interesów 
państwa litewskiego, przyczem dr Rozen­
baum zaznaczał, że żydzi wileńscy są jedno­
myślnie za przyłączeniem Wilna do Utwy 
i dlatego plebiscyt w WileńseczyżiMe jest 
całkiem zbyteczny. W maju 1920 r., tenże 
dr. Rozenbaum został mianowany drugim wi­
ceministrem spraw zagranicznych Litwy i 
wkrótce potem zostaje wysiany do Moskwy, 

I gdzie przeprowadza układy pokojowe litew- 
| sko-rosyjskie. Cbarakter^tjĄjznj jest rzeczy, 

że podczas wzmiankowanych układów oka­
zał się dr. Rozenbaum największym imperja- 
listą litewskim, domagając się, aby zwróco­
no Litwie całą h.'Grodzieńs4.ą gubertie wraz 
z Białymstokiem.

W czasie koitfiiktów z Polską żydzi ko­
wieńscy przyczynili się niemało do zaostrza 
nia wzajemnych stosunków politycznych i 
do wybitnego pogłębienia antagonizmu litew 
sko-polskiego. Polityka tegoż Rozenba-miz 
znajduje znowu wyraz wybitnie antypolskie 
go przejawu, w czasie zwołanego przez pre­
zesa komisji Rządzącej Litwy Środkowej A- 
leksadra Meysztowicza w 1921 r. Sejmu w 
Wilnie, który miał zadecydować o losach t 
zw. Litwy Środkowej. Jak wiadomo wszy-t- 
kim, Sejm ten wypowiedział się za przyłącze 
nśem WHeóezczy%ny do Polski, jako jej inte­
gralnej części. Kowno kwestjonowało wów­
czas ważność wyborów i Uchwał Sejmu Wi­
leńskiego. Nie jest dzisiaj tajemnicą, że wów 
czas przybył do Wilna tenże kowieński dzia­
łacz, monster litewski Rozenbaum i odbył 
narady z nUćnami i przedstawicielami ży­
dów wileiiskiełi. Rezultatem tych narad był 
sabotaż wyborów do Sejmu w Wilnie, przez 
wileńskich żydów. W ten sposób dzięki wpły 
wom rodaków z Kowna, żydzi wileńscy nie­
dwuznacznie zaznaczyli swą srogą postawę 
wobec, Polski, co miało być atutem w rękach 
dyplomacji żydowskiej na terenie międzyna­
rodowym. Wysianą była nawet z Wilna do 
Kowna, specjalna delegacja żydowska z dr. 
Wygodskian na czole, która odbyła konferen 
cje z litewskim ministrem spraw zagr. nara­
dzając się nad sposobami akcji antypolskiej

W gronie litewskich działaczy znajdowała 
się wówczas duża ilość żydów polityków, 
którzy znaczną rolę odgrywali zwłaszcza, w 
okresie budowy jmństwa Kowieńskiego. Nie 
będziem wymieniać tu wszystkich. Naletało- 
lęvy może wspomnieć jeszcze o dr. M. Soło- 
wiejczyku, b. ministrze do spraw żydow­
skich, który w październiku 1920 r., wraz z 
Galwanauskausem reprezentował republikę 
Litewską na konferencji finansowej, zwołanej 
przez. Ligę Narodów, a w listopadzie tegoż 
roku objechał cały szereg państw w spra­
wił' uznania Litwy de jurę. Dalej dr. Soło- 
wiejczyk współpracował b. ezynnie w szere­
gu komferencyj brukselskich i genewskich 
wraz z wybiUiemi ministrami Litwy: Slezeri- 
ceiusem, Naruszewicziusełn, Klimasem, Mi­
łoszem i Galvanauiskąsem.

Znaną jest również akcja, prowadzona

Litwini nie odwdzięczyli się jednak żydom. 
W roku 1923, 'gdy litewska partja ..Kri-ksz- 
ozŁoniów11 przyszła do władzy, zaczęto uci­
skać żydów na równi z represjami, stosowa- 
netni względem polskiej mniejszości narodo­
wej. Dr. Rozenbaum np., który przez cztery*  
lata reprezentował żydów kowieńskich, oraz 
uważany był za jednego z twórców niepo­
dległej łatwy, nsłyszał z ust premiera Litew­
skiego: „Jesteś Rosenbaumie z PińeRa, a 
więc nie jesteś IJtwinem. Jeśli sam nie wy- 
jedzteez, wyńlemy cię do Polski, abyć w Ko­
wnie dłużej nie siedział.“ (Autentyczne). 
I pan Rozenbaum rzeczywiście mnsiał ucie­
kać z IJćwy, osiadając na stale w JerozoM 
mie.

Gdy nastał okres Tcpresyj. skierowanych 
i ku żydom, c.i zmieniłi swój front, zwracając 
się w stronę walczącej o swój byt od szeregu 
już lat, mniejszości polskiej na Litwie. Z nie­
przyjaciół stali się przyjaciółmi, z właściwą 
sobie łatwością. Aby oddać sprawiedliwość, 
należy jednak podkreślić fakt, że w Sejmie 
litewskim 192.3—1926 r.. mając 7-mra swych 
posłów, podczas gdy Polacy mieli tylko 4-ch 
swych reprezentantów, żydz- solidarnie 
współpracowali z polską mniejszością, nie 
mając coprawda innego wyjścia. Za tę współ­
pracę Polacy litewscy odwdzięczyli się rów­
nież solidarnie, gdyż, tylko dzięki pomocy 
głosów polskich przeprowadzili żydzi w cza 
sie wyborów do ostatniego Sejmu Litwy 8-ch 
swoich posłów. Jak dalej będą się rozwijać 
na Litwie stosunki bloku żydowskiego z 
przedstawi cwelami pofekiej mniejszości, napi- 
szenrr w swoim czasie.

Kazimierz Downar-Swirtun.

Autokefalia kościoła- 
ewangelicko - reformowanego.

Delegacja kościoła ewangelicko-reformo­
wanego ziem wschodnich, złożyła na posłu­
chaniu u promjera deklarację, celem unormo 
wania stosunku prawnego tego kościoła do 
państwa. Deklaracja przypomina, że kościół 
ten na ziemiach wschodnich Rzeczypospoli­
tej, działa nieprzerwanie od 15 grudnia 1557; 
r.. że jego niezależność za czasów rosyjskich 
nie była ograniczona, a jego sa.modzieitteś| 
■ąpewmia tewu; art, 111 i 115 koustjrtucji.
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HłZAKIEM.

Ulica Wiejska.
Z zacisznych chałup i z nad brzegów mórz 
Wchodzą do dużej sejmowej świetlicy. 
Snąć już minęły dni majowych burz, 
Bo rojno, gwarno przy Wiejskiej ulicy.

Choć bfle mydłek, klecąc kiepski rym, 
Lub starzec wiekiem, lecz w mózgu 

dziecinny, 
Zegnał niedawno posłów okiem złym, 
Dziś znów obrady, bo zawsze trwać 

winny.

Nie potoś glos swój w czas'wyborów dcl, 
By jakiś inny w kraju rządził kartel, 
Co z swej ljiemoty czyni twardy wal, 
A zaś na- oko niby rządzi BarteL

Gdy źle osądzasz wciąż sejmowy czyn, 
To wyjmij/prawdę schowaną z pod korca 
I bij się w piersi, czyniąc spowiedź z win, 
Bo taki poseł, jaki i wyborca.

Ćw.

UWAGI.

Człowiek teatralny.
(Z cyklu: Ludzie niepozorni).

1 Dzieje się na świec-ie niesprawiedliwość, 
że wartość człowieka ocenia się tylko ro­
dzajem stanowiska, jakie zajmuje. Rzad­
ko kiedy Merze się pod uwagę stosunek 
jego do pracy, którą wypełnia i rzadziej 
jeszcze widzi się i czuje jego umiłowanie 
pracy zawodowej, co najniższego nawet 
robaka stawia w rzędzie wyższym, niż 
dygnitarza, nienawidzącego rodzaju swe­
go zajęcia i odkładającego fatygę z dnia 
na dzień.

Tysiące ludzi niepozornych przewija 
się po ulicach miasta i niby mrówki, któ­
re trudno odróżnić w nieprzebranej ma­
sie saostrzyc, budują mrowisko życia, zno­
szą materjały i bezimiennie przyczyniają 
się do tworzenia wielkich wartości ludz­
kich.

A wśród tych anonimowych pracowni­
ków najpierwsze chyba miejsce zajmuje 
•jtak zwany człowiek teatralny, .jako że 
teatr jest wszechmocnym magazynem, 
jeet okrutnie piękną pułapką, z której nie 
może uciec już żadna pochwycona ofiara.

Człowiek teatralny to niekoniecznie ar­
tysta, to nawet nie sufler, ani dekorator, 
to bywa czasem maszynista, ustawiający 
dekoracje, gaszący światła na widowni i 
podnoszący kurtynę, a czasem ten, kto 
odbiera bilety przy wejściu.

, Widzieliście go wszyscy. Od wielu już 
łat stoi przy wejściu do teatru sosnowiec­
kiego. Jest to zgarbiony, siwy staruszek. 
Zawsze na jednem miejscu i zawsze ze 
spokojem i zdawaniem sobie sprawy z 
ważności swej roli odbiera bilety z rąk 
waszych, a przecież go nie znacie.

Nie wiecie również, dlaczego najznako­
mitszy artysta, bawiący w Sosnowcu, wi­
ta go z radością.i uściska dłoń staruszka. 
Nie wiecie też, dlaczego zmieniają się ze­
społy aktorskie i dyrektorowie teatru, a 
on ciągle trwa przy wejściu i odbiera bi­
lety. Bo to jest człowiek teatralny, jest 
częścią tego kmachu i jest jego żywą kro­
niką. Pozna nĄ się na jego przywiązaniu 
do teatru i uważanoby za czyn wysoce 
karygodafy/gdyby któremukolwiek dyre­
ktorowi przyszła ochota pozbyć się sta­
ruszka. Nifct zresztą nigdy o teih nie po­
myślał i niejjriyśli.

Teatr, sosnowiecki wybudowano przed 
niespełna 31) laty i od tego prawie czasu 
Kraft żyje teatrem, kocha go i opowiada 
o nim z głębokim sentymentem tak, jak 
się mówi o kimś, bez kogo sobie życie 
trudno wyobrazić.

— Najpierw grał tu Janowski, opowia­
dał Kraft, nazywany pospolicie za kuli­
sami Krafciem. Po Janowskim byl Feliń­
ski, później ilajdrowicz, Lalewicz, Puch- 
oiewski, znów Majdrowicz, Czarnecki, Za­
wadzki i znów Czarnecki, a teraz zupełnie 
inny dyrektor. Wszystkich przetrwałem 
w tym teatrze.

Staruszek Kraft jest człowiekiem nie­
pozornym, ale jakże dużo wart, gdy 
łkromną swą rolę potrafi wypełniać lat 
Misko 30 bez przerwy i bez narzekania 

los. Dodajmy, że jest to bodaj wyjątko­
wy typ w Sosnowcu, typ, przechowujący 
tradycję jednego domu i jednego środowi- 
ika. Takich Łvnów w Krakowie. Lwowie.

Poznaniu, czy Warszawie jest co niemia- > kolenia ludzi przywiązanych do tych sza­
ra. Sosnowiec, miasto świeżej daty, zmie- I rycli murów. Kraftów na palcach policzyć 
niające mieszkańców w tempie niezwykle f można i dlatego warto było i im poświęcić 
szybkiem, nie wychowało sobie jeszcze po | tych słów kilkoro. (ć).

Od roku 1923 do maja 1925 kiero­
wnikiem i zarazem kasjerem spół­
dzielni spożywców na Pogoni był 
niejakf Stanisław Pewnicki (lat 32).

W maju ub. r. zjechała ze Związku 
spółdzielni spożywców w Warszawie 
komisja lustracyjna i wykryła popeł­
niane przez Pewnie kiego systema­
tyczne nadużycia.

Oto w pierwszym kwartale 1924 r. 
zdefraudował on miljard pięćset mil­
jonów marek polskich, w drugim 
kwartale 650 miljonów marek, Obie 
te sumy były pożyczką Banku spo­
żywców dla spółdzielni, jak również 
kwota 2000 złotych, przywłaszczone 
także w drugim kwartale 1924 r.

24 grudnia tegoż roku zdełraudo- 
wał Pewnicki 150 zł. a 31 grudnia 
253 zł. 25 gr, dochody z dwuch skle­
pów, należących do spółdzielni, wresz­
cie wpisał do ksiąg fikcyjne pozycje 
1114 zł. 26 gr. i 789 zł 30 gr., rzeko­
mo przeznaczonych na kupno towa­
rów.

Wobec takiego stanu rzeczy, spra­
wę przekazano prokuratorji i oto 20 
b. ro. Pewniki zasiadł na ławie oskar­
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Teatr miejski w Sosnowca,
Repertuar teatru.

W środę, czwartek i piątek—teatr nie­
czynny.

W sobotę — premjera _Oj mężczyźni, 
mężczyźni", komedjo-farsa Kazimierza Za­
lewskiego. Początek godz. 8 m. 15 wiecz.

W niedzielę popołudniu — po cenach 
zniżonych .Papa się żeni" Wł. Rapackiego. 
Początek godz. 4 popol. Abonament ważny 
bez procentu

W niedzitl? wieczorem — po raz dru­
gi .Oj mężczyźni, mężczyźni*  Zalewskiego. 
Początek godz. 8 m. 15 wiecz.

Urząd śledczy w Sosnowcu.
Urząd śledczy w Sosnowcu, mieszczą­

cy się w domu przy ul. Dęblińskiej nr 11 
przeniesiony został na ul. Trzeciego Maja 
do domu, w którym znajduje się-1 komi- 
earjat P. P.

„Fachowa* 11 robota.
W mieszkaniu Borucha Drewnianego 

zam. w Sosnowcu przy ul. Dekerta 22 nie 
znany sprawca wyniósł onegdajszej nocy 
bieliznę, garderobę i różne drobiazgi, ogól 
nej wartości 700 zł. Ze sposobu dokona­
nia kradzieży przypuszczać należy, żc 
był to „fachowiec11 dobrze obznajmiony 
ze swą robotą.

Echa awantury w żydowskim domu mo­
dlitwy w Ząbkowicach.

(1) Na lawie oskarżonych przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu zasiedli Moszek, 
Fajwel i Szyma Frydrychowie, oskarżeni 
o przeszkodzenie w odprawianiu nabożeń 
st-wa w domu modlitwy w Ząbkowicach.

Oskarżeni obrzucili niejakiego Joska 
Hirszberga stekiem wymysłów i s policzku 
wali go podczas przerwy po odczytaniu 
rodału, ponieważ jednak ekspert, rabin 
Henoch Gliksman, stwierdził, że nie było 
to znieważeniem świątyni, oskarżeni zosta
li uniewinnieni. ■ ■

Ważne dla nauczycieli.
Otwarcie wyższego kursu nauczyciel­

skiego fizyko-inatematycznego w Dąbro­
wie nastąpi nieodwołalnie we czwartek, 
dnia 23 września o godz. 5 pop. w pań- 
stwowem gimnazjum im. Traugutta.

Veni, Vidi... Nici.
Przedstawiciele miast Sosnowca i Dą­

browy, którzy pojechali „przewietrzyć"1 
się do Wiednia, rzekomo celem zaznajo­
mienia się z nowoczesnym stanem budów-, 
ni&twa, będą mogli po powrocie z czy- 
stem sumieniem powtórzyć trawestację 
znanego aforyzmu, gdyż prócz wydania 
poważnej kwoty, nic realnego lub poży- 
teczngo z przejażdżki nie przywiozą.

Za 6 tys. złotych wydanych niepotrzeb­
nie na przejażdżkę, możnaby w naszym 
oceanie potrzeb załatać niejedną dziurę, 
tymczasem w okresie okrzyczanej o- 
S7Xtzędności, gdzie częstokroć brak jest 
pieniędzy na zaspokojenie bieżących po­
trzeb, szafuje się bezceromonjalnie gro­
szem pnWicznypi.

Dziwnem się tylko wydaje stanowisko 
Aładz nadzorczych, które patrzą obojęt­
nie na podobną gospodarkę.

Nieznany rowerzysta.
Jakiś nieznany amator jazdy rowero­

wej, skiradl Szelągowi Michałowi, żarnie- 
sźkałemii w Sosnowcu przy ul. Ciasnej 5, 
rower wartości 250 zł.

Pomimo łjcżnych wypadków podobnych 
kradzieży, właściciele nadal zoatowiaia

Teatr Sosnowiecki w Dąbrowie.
Dziś w środę w sali .Kometa" — „Pa­

pa się żeni*.  Początek godz. 8 m. 15 wiecz.

Teatr Sosnowiecki w Będzinie
W czwartek w sali .Corso*  „Papa się 

żeni". Początek godz. 8 m. 15 Wlecz.

Zapowiedziana na czwartek premiera 
„Dar poranka*  z powodu przesunięcia daty 
przyjazdu p. Sokolicz została odłożona do 
następnego czwartku t. j. do dnia 30 wrze­
śnia b. r.

Jak niesie fatna zakulisowa—praca nad 
wystawieniem Świetnej komedjo farsy Ka­
zimierza Zalewskiego „Oj mężczyźni, męż­
czyźni, idzie raźno. Będziemy mieli moż­
ność ujrzeć na tle nowych dekoracyj, wy­
konanych przez pp. Kobrynia i Szymczyka, 
z bajecznym humorem zarysowane typy, 
odtworzone przez pp. Jastrzębskiego, Wy­
trycha, Orłowskiego, Karliństiego. Palań- 
skiego, Kubińskiego, Paliuską - Rusiecką. 
Warden, Szaniawską, Miedzińska, Swięcim- 
ską i inn. Sztuka ta grana obeępie w Tea­
trze Ćwiklińskiej i Fennera w Warszawie 
zapewne i u nas będzie cieszyła się powo­
dzeniem dzięki zbiorowemu wysiłkowi zgra­
nego zespołu, reżyserji i dekoratorów.

Kinoteatry w Sosno wen
grają dzisiaj:

Udziałowy: „Czerwony Goniec
Sfinks: „CzarodofejLa**  z Połą Xt .i .

O place w przemyśle metalowym.
Jak donosiliśmy, dziś mińla się odbyć 

w Warszawie konferencja w związku z 
regulacją plac w przemyśle metalowym 
i hutniczym. W konferencji tej mieli 
wziąć udział urzedstawioiclc Rządu, in­

101
żonych przed sekcją karną Sądu o- 
kicgowego w Sosnowcu.

Oskarżał prokurator Kański, bronił 
adw. Lipski, jako powód cywilny wy­
stępował mec. Łaszczyński.

Powołano 11 świadków: Felicję 
Mroziń^ką, Antoniego i Jana Klejno- 
tę, Adama Puza, Bolesława Szuma- 
row3kiego, Stanisława Jarosińskiego, 
Józefa Pająka, Bogusława Podsiadło, 
Władysława Jędrzejkiewicza, Jadwi­
gą Hirszberg i ks. Franciszka Pędzi- 
cha. •

Z zeznań ich wynikło, że Pewnicki 
zaniedbywał się w pracy i nie wy­
pełniał należycie swoich obowiązków 
służbowych.

Po przemowach prokuratora i obro­
ny ogłoszono wyrok.

Stanisław Pewnicki został skazany 
na 2 lata więzienia zamieniającego 
dom poprawy oraz na zapłacenie 
5501 zł. 76 gr. na rzecz spółdzielni 
spożywców. Zastosowany został na- 
ychmiastowy areszt. Skazany ma za­
miar apelować.

spektor pracy z Sosnowca, inż. Gallot, 
oraz przedstawiciele zarządów fabryk hut 
niczych i metalowych.

Wobec tego jednak, że jutro, we czwar­
tek, odbędzie się na Śląsku arbitraż w 
sprawie płac "w śląskim przemyśle meta­
lowym, przeto konferencja w Warszawie, 
dotycząca, między innemi, plac w Zagłę­
biu Dąbrowskiem, została odłożona do 
pątku.

Odroczenie konferencji tłomaczy się 
tem, że decyzja arbitrażu śląskiego będzie 
podstawą dla załatwienia płac robotników 
innych okręgów przemysłowych poza Ślą­
skiem.

W związku z odroczeniem konferencji 
wyjazd inspektora pracy inż. Gallota zo­
stał odłożony do piątku.

Nowe ceny mąki i cldeba.
Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 

cennikowej przy Magistracie sosnowiec­
kim ustanowiono nowe ceny mąki i Chle­
ba. Mąka 70 proc. 53 gr. kg., mąka 50 
proc. 59 gr. kg., chlcb z mąki 70 proc. 
50 gr. kg., z mąki 50 proc. 56 gr. kg. No­
wa cena mąki^bowiazuje od wczoraj, 
clileba od dzisiaj.

.Onanizowanie Tygodnia lotniczego 
w Dąbrowie.

W czwartek, dnia 23 Inn. o godz. 7.30 
wiecz. w wydziale technicznym Magistra­
tu dąbrowskiego odbędzie się pierwsze 
zebranie członków sekcji pochodowo-pro- 
pagandowej Tygodnia lotniczego. Wszy­
scy członkowie proszeni są o bezwarunko­
we przybycie na wspomniane posiedzenie.

A jednak płótna najtaniej kupić można 
u MieszalSkiego w Sosnowcu.

W sprawie walki z żebractwem.
Na ostatniem posiedzeniu zarządu Chrz. 

Towarzystwa dobroczynności w Sosnow­
cu postanowiono przyspieszyć wykończe- 
nie domu na Pogoni i przeznaczyć go na 
schronisko dla żebraków. Jednocześnie 
przystąpiono do zorganizowania sekcji 
żebraczej przy zarządzie Towarzystwa. 
Akcją ta niewątpliwie zmniejszy i złago­
dzi przykre zjawisko żebraniny.

Z działalności Tow. przeciwgruźliczego.
Jak się dowiadujemy, Tow. przeciwgru­

źlicze w Sosnowcu stopniowo rozszerza za 
kres swej pracy, mającej nr. celu jaknaj 
skuteczniejszą walkę z gruźliczą chorobą. 
Od 1 października zaangażowaifo higieni­
stkę - r.ywiadowczyiuę, która będzie od­
wiedzała mieszkania chorych, udzielając 

rad i wskazówek z zakresu higjeny. Jak 
wykazało doświadczenie, rola takiej liigje 
niśfki ma poważne Umączenie nietylko w 
zwalczaniu gruźlicy lecz i zapobiegawcze 
kiedy bowiem lekarz- krótko i zwięźle u- 
dziela choremu stosownych rad, które na 
stopnie są źle wykonywane lub wogóle za 
niedbywane, higienistka, odwiedzając 
mieszkania chorych, udziela na miejscu 
praktycznych wskazówek, jak należy oh 
chodzić się z chorym i uchronić otoczenie 
od zarażenia się, co ma duże znaczenie w 
zwalczaniu niebezpiecznej choroby.

Konferencja w starostwie.
We wtorek, dnia 28 b.m. odbędzie się 

w gabinecie p. starosty Remiszewskiego 
konferencja przedstawicieli miast Zagłę­
bia, Sejmiku oraz sąsiednich powiatów w 
sprawie zawiązania komitetu i omówie­
nia spraw, dotyczących urządzenia pjroje- 
kitowanej wystawy architektonicznej w 
Zagłębiu. .

Dodać należy, iż program wystawy jest 
już w głównych zarysach opracowany i 
prawdopodobnie w październiku nastąpi 
otwarcie ciekawego pokazu.

Zawiadomienie.
Modrzejowskie Zakłady Górniczo-Hutnicze 

S. A. podają do ogólnej wiadomości,, że po- 
zcąwszy od dnia 21 b. m. do 25 b. m. włącz­
nie w godzinach od 10 do 1 w południe bę­
dzie się odbywało przestrzeliwanie niero-z- 
brojonych pocisków na polach za hałdami 
przy ulicy Piłsudsaiego

5446-6 
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swe rowery bez żadnej opieki n& ulicy, 
później zaś zwracają się do poK-cji, aby ta 
zajęła się ich wyszukaniem.

Należałoby przeto, aby rowerzyści zwra 
tali więcej uwagi na swe rumaki stalowe, 
a uinikuelihv wówczas nieprzyjemnych 
strat

Pójdźcie, o dziatki!...
Pójdźcie, o dziatki, pójdźcie wszystkie 

razem,
Tam gdzie towarów’ jest zapas obfity. 
Gdy profesora popchnięci nakazem, \ 
Cbcecie zakupić pióro, lub zeszyty. 
Pójdzie, o dziatki, w szeregach: raz. dwa

Składu omijać nie miejoie w zw yczaju, 
Firma Hiawsltiego wszystkich zaopatrzy 
Co wprost kościółka jest na Trzecim .Maju

Kradzież zegarków.
Onegdajsaej nocy do sklepu zegarmi­

strzowskiego Szulima Klajnera w Będzi­
nie przy ul. Kołłątaja 45 zakradł się nie- 
anany sprawca, kóry zabrał skrzynkę ze 
złotemi, srebraemi i niklowemi zegarkami 
wartości paru tysięcy złotych.

Zatrzymanie fałszerza.
Policja sosnowiecka zatrzymała Prysz­

cza Icka, zamieszkałego w Niwce, który 
puszczał w obieg fałszywe 5, 10 i 20 z.'j 
itówtki.

Autobus na plocie.
Autobus międzymiastowy nr 2353, pro­

wadzony przez kierowcę T. Babińskiego, 
odmówił wczoraj posłuszeństwa i zaczął 
wyprawiać ekwikbrystyozne sztuki. Miano 
wicie, kiedy autobus znalazł się obok mo­
stu kolejowego w Będzinie, nagle skut­
kiem pęknięcia kierownicy autobus skrę­
cił gwałtownie w bok i wpadł na parkan 
przy ul. Kołłątaja 53. Na szczęście skutki 
zderzenia nie były tragiczne, gdyż prócz 
przewrócenia parkanu i uszkodzenia ma­
szyny, ■ yda^.veb nikt nie odniósł szwan­
ku.

Kino „Udziałów e“ Czerwony Goniec.
Miejscami sytuację nieco naciągnięto, 

ale ogólny ty,K>wo melodramatyczny na­
strój rozgrzesza te momenty akcij, które 
mają wszelkie znamiona nieprawOpodo- 
bieństiwa.

Obraz, wyświetlany obecnie w kinie U- 
doialowcm, może być nie bez słuszności 
'zaJlicE^ny do kategorji obrazów sensacyj 
no-krynunalnych, co mu zapewnia powo­
dzenie wśród wielbicieli tego gatunku*  fil 
mów.

Nadprogramowo wyświetlany jest obraz 
pt. „Laleczka z Luna-Parku“. Sentymen­
talizm niemiecki znalazł tutaj niczeni nie- 
krępowune ujście, czyniąc przez to film 
interesującym nie pod względem reżyse- 
i-ji i gry aktorskiej, ale jako obrazek ro­
dzajowy z życia berlińczyków i próbka u- 
podobań kinematograficznych drobnego 
mieszczaństwa z nad Szprewy.

Obrazek warto zobaczyć, choćby dlate­
go. aby później umieć ocenić wartość fil­
mów francuskich i niektórych amerykań­
skich. (rk)

Zosia i jagódki.
Chciało się Zosi jagódek, 
Kupić ich za co nie miała, 
Jaś ich miał pełen ogródek, 
Ale go prosić nie chćiała.

Więc wziąwszy trochę pieniędzy, 
Mknie do Hlawskiego jak strzała, 
Daj mi pan bilet eoprędzej,. 
Bym pól miljona wygrała.

W loterji nie znasz co smutki, 
Krok Zosi nauka dla nas, 
Kto gra, nie tylko jagódki, 
Lecz mieć też może ananas. j

Między dorożkarzami.
W ubiegłą niedzielę w kościele para- 

fjahiym w Sosnowcu odbył się szereg ślu­
bów. na które weselnicy przybyli bądź to 
autodorożkami, bądź dorożkami konnemi. 
Właściciele dorożek, oczekując, przed ko 
■ściołem na swych gości urozmaicali sobie 
czas jak kto umiał, W oryginalny sposób 
zrobił to Franciszek Marzec, zamieszkały 
w Sosnowcu przy ul. Wiejskiej. Otóż, mię­
dzy innemi, znajdował się także doroż­
karz Grochalik Stefan, zamieszkały w So­
snowcu przy ul. Towarowej, z którym Ma 
rzec był od" pewnego czasu w niezgodzie. 
Postanowił się przeto z nim „rozmówić11. 
Doszedłszy do niego zaczął mu wymyślać, 
a następnie zadawać uderzenia jakimś 
twardym przedmiotem. Grocholik stracił 
przytomność. I wówczas jeszcze Marzec 
znęcał się nad swą ofiarą i, jak zeznał 
świadek, kopał Grochalika. Grochalik 
wniósł skargę na krewkiego koleje do 
Alicji

Nadużycia w gminie Mierzęcice
SOŁTYS SKAZANY NA ROK, A WÓJT NA DWA TYGODNIE WIĘZIENIA.

W sądzie okręgowym w Sosnowcu zna­
lazła swój epilog następująca sprawa:

Wójt gm. Mierzęoice, Władysław Soko 
la, sprawdzając dnia 15 grudnia 1925 r. 
gumy podatkowe, wpłacone przez sołtysa 
wsi Toporowice, Piotra Kocota, zauważył 
duże braki i zgmatwanie w pokwitowa­
niach. * •

Zawiadomione przezeń starostwo wyde 
legowało komisję lustracyjną, złożoną z 
referenta Mieczysława Bielawki i inspe­
ktora samorządów — Czesława Sztajne- 

, ra, kóra wykryła
rzeczy niebywale,

w jwtąaku z czem usunięto sołtysa Koco­
ta, sekretarza gminnego Antoniego Kaj- 
da-sa i zawieszono jy urzędowaniu wójta 
Władysława ićok< >! ę.

Okazało się mianowicie, że Kocot, ma­
jąc polecone zbieranie podatków pąństwo 
w , oh. komunalnych i składek Ogniowych 
za' rok 192-1 i 1925, blisko
polewę otrzymanych pieniędzy zdefra- 

udował.
Stwicr.leono dokładnie, że na 9710 zł. 

1 i gr. zebranych podatków, wpłacił tylko 
5551 zł, 97 gr., zatem

przywłaszczył sobie 415S z*.  17 gr.
Na rozprawie wyszły na jaw szczegóły 

bardzo przykre. Oto Kocot, który 
zaledwie umie się podpisać 

i robi wrażenie półgłówka, pił i wiecznie 
grał w karty.

— Kocot — zenaje Stefan Kyra. b. wo 
źny urzędu gminnego w Mierzęcicach — 
pil z pisarzem i z wójtem i z innymi sołty­
sami . Podczas każdej konferencji wójt ka

Wiadomości ze Śląska.
Przed pożegnaniem ukochanego Pasterza.

śnieniem władz p. wojewoda Grażyński, 
a imieniem społeczeństwa śląskiego mar­
szałek Sejmu śląskiego Wolny. Po akade- 
mji dyrekcja Teatru wystawi misterjjim 
„Św. Franciszek z Assyżu“. Program aka- 
demji ułoży komisja, specjałmie wybrana,

Wczoraj z inicjatywy kapituły katcdral 
ncj odbyło się posiedzenie .specjalnego ko 
mitetu, na którem omówiono program u- 
roczys-to-ści pożegnalnych J. E. ks. Pry­
masa dr. Hlonda.

Zebranie zagaił ks. prałat Kapica komu 
nikując że pożegnanie ks. Prymasa odbę­
dzie się 5 i G października,- a dnia 10 paź­
dziernika nastąpi uroczysty ingres w Gnie 
źnie, a w tydzień później, to znaczy 17 
października odbędzie się uroczystość kon 
sekracji nowego biskupa śląskiego ks. Li 
siecki-ego, a 31 października nastąpi Jego 
ingres n-a stolicę śląską.

Po dłuższej dyskusji uchwalono nastę­
pujący program pożegnania ks. Prymasa:

W dniu 5 października, t. z. we wtorek, 
odbędzie się o godz. 5 popołudniu uroczy­
sta akademja w Teatrze Polskim, na któ­
rą złożą się śpiewy, deklamacje i trzy 
przemówienia, mianowicie: imieniem du­
chowieństwa przemówi ks. prałat Kapica, masa.

Lekarze Polacy na Śląsku.
Pierwszy zjazd lekarski na Śląsku ma me 

tylko dla świata lekarskiego, lecz i dla ca­
łego społeczeństwa' śląskiego ważne znacze­
nie.

Nie należy bowiem zapominać, że do roku 
1919 na terenie plebiscytowym, liczącym 
około 400 lekarzy, było lekarzy Polaków 
zaledwie piętnastu; — że lekarze ci nie do­
puszczani do szpitali ani też Kas chorych, 
musieli ciężko borykać się z losem, w walce 
o byt. Za czasów aljanckie; komisji w Opolu 
stosunki nic uległy prawie żadnej zmianie. 
W czacie plebiscytu lekarze Polacy byli 
przedmiotem licznych szykan. Doktór Mie­
lęcki staje się ofiarą rozbestwionego tłumu 
na ulicach Katowic, w tymsamym dniu be­
stialskiego mordu pobili i ciężko poranili 
Niemcy dr. Jarczyka. Dr. Styczyński pada 
z ręki skrytobójczej w Gliwicach w roku 
1922.

Po objęciu Śląska przez władze polskie 
wszyscy prawie lekarze narodowości nie­
mieckiej pozostali na swoich placówkach, 
podczas gdy nieliczni lekarze Polacy zamiesz 
kali na części niemieckiej musieli wszyscy 
uchodzić do Polski.

Do niedawna utrzymywał się wśród lu­
dności śląskiej zupełnie nieuzasadniony 
przesąd, o wyższości medycyny niemieckiej. 
Obecnie przesąd ten zanika i społeczeństwo 
śląskie coraz więcej przekonuje się do leka­
rzy Polaków. A ilość i wszechstronność re­
feratów z wszelkich dziedzin medycyny.

za! mi kupować
kilkanaście butelek wódki, 

z których co dziewiątą zabierał dla siebie, 
to już byl taki system...

Kwity na podatki w bardzo wielu wy­
padkach Ęyiy wydawane na zwyczajnych 
świstkach, częstokroć nawet nie były wy 
dawane wcale.

Sw. Bronisława Kozioł stwierdza, że 
sekretarz urzędu gminnego, Kajdas, któ­
ry w czasie nieobecności wójta sprawdzili 
pieniądze, wpłacone przez sołtysów, 
darł kwity, aby mniej mieć do roboty.
Postawiony w stan oskarżenia — Ko­

cot, został skazany na rok więzienia z za­
liczeniem aresztu prewencyjnego i pozba- 

-iii praw oraz na zapłacenie na rzecz 
skarbu państwa zdefraudowanych sum.

NIEDBALSTWO WÓJTA.
W związku z powyższą sprawą, zasiadł 

na lawie oskarżonych wójt. Władysław 
Sokoła, obwiniony o bezczynność władzy. 

Na mOcy instrnkcyj, wydanych mu przez 

cztery razy do roku, tymczasem w r. 19^4 
kontrolował ich tylko raz, a w r. 1925 —

Otworem tego niedbalstwa były defra­
udacje Kocota, który, mając pozostawio­
ną wolną rękę i nic obawiając się kontroli, 
przywł.i-zozal sobie państwowe i komunał

Sokola został skazany
na 2 tygodnie aresztu,’

z zawieszeniem wrko.muiL'’ kary 
L.

w której skład weszli: ks. red. Gawlina, 
wizytatur Aiiedniak (jPrezes Tow. Przyja­
ciół Teatru), art. malarz prof. Ligoń, ks. 
prof. Gajda, radca magistratu Maciejezyk, 
dyrektor Teatru Biernacki i p. Czaplicki. 
Iłal-zy ciąg uroczj^tości pożegnalnych 

-odiięue.ie się w dniu G października, w 
których wezmą udział wszystkie organi­
zacje, związki, władze rządowe i miejskie, 
ora-z dziatwa szkolna.

Sjiodzi-ewać się należy, że w uroczy­
stościach weźmie udział ludn-ość całego J 
śrąska, ażeby swoją obecnością dać wy­
raz miłości, jaką żywi dla wielkiego Męża 
i drogiego Arcypasterza J. E. ks. Pry-

zgłoszonyeh na zjazd lekarski, który rozpo­
czyna się jutro w Katowicach, najdobitniej 
zadają kłam przesądom, jakoby na-tfka le­
karska w" Polsce niżej stała, niż w Niem­
czech. Jutrzejszy zjazd będzie ważnym kro­
kiem zmierza-ącyin do zawiązania stosun­
ków, między lekarzami województwa Śląs­
kiego, a znakomitemi uczonemi reszty Pol­
ski.

Ażeby dorzucić parę cegiełek do budowy 
gmachu polskiej wiedzy lekarskiej, wygło­
szą referaty na zjeździć lekarze ze Śląska.. 
A mianowicie: dr. Kostek, dr. Jurczyk, dr. 
Koioczek, dr. Sączyk i dr. Ma-nhe junior. 
W referatach tych zostaną po-uszone zagad­
nienia niesłychanie ważne dla robotwików 
śląskich — zagadnienia ratownictwa, ochro­
ny pracy, higjeny zakładów przemysłowych 
i mieszkań robotniczych.

Witając serdecznie zieżdżających dziś na 
Śląsk lekarzy - całej Rzeczypospolitej, ży­
czymy Im, aby rezultaty zjazdu były jaknaj- 
więcej owocne i stały się chlubą dla medy­
cyny nolskiei.

Teatr Polski w Katowicach
Repertuar

Środa dnia 22 b. m. „Halka* 1 występ Ignacego 
Dygasa. <

1' ąiek dnia 24 b. m. „Tosca" występ Ig­
nacego Dygasa

Sobota dnia 25 bm. premiera „Król*.

Zapowiedzi.
W czwartek dnia 23 b m wyjeżdża ze. 

soól operowy do Bielska, gdzie wystawia 
.Halkę - z gościnnym występem Ignacego 
Dygasa.

W piątek dnia 24 b. m „Tosca*  z p Li­
lianą Zamorską w part|i tytułowej , Ignacym 
Dygasetn w partji malarza Cavaradossiego 
oraz Leszkiem Reychanem w partji Barona 
Scarnia. Dyryguje kierownik ODery p Mi­
lan Zuna, który arcydzieło Pucciniego z 
grtintu'na nowo przygotował.

Próby z opery St. Moniuszki .Hrabina*  
pod osobistym kierunkiem kierownika ope- 
ry P M Zuny i reżysera J. Stępniewskiego 
dobiegają końca. Pracownie malarska t kra­
wiecka wykańczają dekoracje i kostjumy, 
Pretnjera .Hrabiny*  w przyszłym tygodniu. 

Dział dramatyczny kończy próby z peł­
nej dowcipu kcmedji Caillsyeta i Fleursa 
„Król*.  Premjsra „Króla*  w sobotę dnia 
25 b. m.

Z pobyli! p. wojewody Grażyńskiego w 
Rybniku i Wodzisławiu.

v i.’n ,lueJ, dr wyjechał p. wojewo 
lo Rybnika, gdzie wziął u- 

luj .rej urządzonej przez 
;ot Przysposobienia Woj- 
: -wodę powitał p. Basista, 

!..■ u-iowy w powiecie Ryb 
.witaniu zwiedził p. woje- 
a umysłowo chorych, a na 

s ę;i.ii<- ■/ . , a tę fj-at-oszwowi Re

Z Rybnka v. hnł p. wojewoda do 
Wodzisławia gdzie rewizytował p.'dr. Pa- 
w.\.t pri/. ■ i wy Związku Po­

ić pensyj urzędniczych.
było się pojedzenie komisji 
jrati śJą&kicgo, na któnem zaj- 
zrównaniem pensyj u rzędni- 

c-ych, którzy mają wyższe pcłxxy od uraęd- 
lików państwowych.

P. wo . i 'a Graży.izki przez naczelnika 
r- l - j' . i-iii.wi to p. PawEtę, prosił ko- 
"■ ' bv -p awę erównanża peneyj chwi-

"i' Komisja oświadczeni o na-
< 1..-1 Fi w ;: v przyjęła do wiadomości, i
I i ■ > i; ..l.-niii rezolucji, któęa stwierdza, i« 
> ■ v:.t< yj jest bardzo ważne, te wzglę 
<lu na rczi - . ■ i c panuja.ee między unęd-
n kun', u wywołane tą różnicą pensji, po­
stanowiła chwilowo odroczyć powyższą

Walne zebranie Syndykatu dziennikarzy 
pulskich Śląska I Zagłębia Dąbrowskiego.

Wybrana na zebraniu dzienuakarzy poi 
skich Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, k«ó 
re od-było się w Kaowicach dnia 22 sier­
pnia br., Komisja porozumiała się z człon­
kami zarządu Syndykatu z r. 1925, i pray 
jęła od nich mandat zwołania walnego 
zgromadzania dziennikarzy polskich Ślą­
ska i Zagłębia Dąbr. celetm wyboru nowe-, 
go zarządu Syndykatu.

Na walne zebranie, które odbędzie się 
w piątek 24 bm. o godz. 11 rano, w Kato 
wicach w hotelu ,,Savoy“, proszeni są: a) 
wszyscy dotychczasowi członkowie Syn­
dykatu, b) zawodowi dziennikarze polscy 
przebywający na terenie Śląska i Zagłę­
bia Dąbrów, którzy w zawodzie dzienni­
karskim pracują praynajmn-iej 1 rok, w 
pismach codziennych, a 2 lata w pismach 
perjcdycznych, c) dziennikarze chwilowo 
bezrobotni, którzy mają za sobą przynaj­
mniej dwa lata pracy w dziennikarstwie 
i w zawodzie tym szukają o-becnie pracy.

Porządek dzienny walnego zebrania 
Syndykatu jest następujący: 1) sprawo­
zdanie komisji, 2) sprawozdanie zarządu 
Syndykatu z działalności za dwa lata u- 
biegłe, 3) wybór nowego zarządu, 4) wnio-. 
ski i interpelacje.
Stan robót na linji kolejowej Kalety—■ 

Podzamcze.
Kierownictwo robót linji kolejowej Ka­

lety—Podżamcze stara się, ażeby jak 
najszybciej ukończyć budowę kolei Kale­
ty—PotMaincize, ponieważ przez urucho­
mienie'tej linji ułatwi się znacznie trans­
porty węgla w kierunku północnym. 
Prawdopodobnie już w listopadzie będzie 
można przewieźć nową linją około 150 ty­
sięcy ton węgla, a na 1 stycznia zdolność 
przewozowa zostanie doprowadzona do 
350 tysięcy ton.

Do naszych Agentó na Śląsku.
Wiecie najlepiej W. Panowie, jak trud­

nym jest .kolportaż gazet na Śląsku. Dlate­
go przychodząc do Was z nową na Śląsku 
gazetą, która ma na celu bezpartyjne krze­
wienie zasad narodowych i chrześcjańskich 
oraz obronę Śląska przed wyzyskiem politycz 
nym i gospodarczym, prosimy Was, W. Pa­
nowie, o silne i szczere poparcie, w którego 
skuteczność wierzymy. Zaczynając z Wami, 
W. Panowie, współpracę, zasyłamy Wam 
życzenia „Szczęść Boże“.

Redakcja i Administracja 
..Kuriera Zachodniej®".

panuja.ee
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Kronika Zawiercia.
Osobiste.

Naczelnik Urzędu skarbowego w Za- 
iwiercśu, p. Włodzimierz S. Popiel, powró- 
gił z urlopu i objął urzędowanie.

Nieodała zemsta.
Serdeczna przyjaźń łączyła ze sobą od 

&wna dwuch złotych młodzieńców pe-ry- 
ferji Zawiercia: Władysława Junga i Ja­
na Nowaka.

Swojego czaeu Nowak starał się o 
względy Józefy Turek, zamieszkałej przy 
ul. 3 Maja Nr. 27. Panna Józia nie była 
bf z wzajemną i wszystko układało się jąk­
ną jpomyślniej, gdy niskie względy mate- 
ijalne pokrzyżowały piękne plany.

Znalazła się zamożna mieszkanka Po­
ręby, która podjęła się wyekwipować p. 
Jana, poczynając od sjtodm, kończąc na 
spince do krawata — ale za cenę ślubu z 
nią samą. Propozycja musiała być obu­
stronnie ponętną bo- wkrótce Nowak po­
żegnał kawalerski stan.

I tutaj zaczyna się dramat. Jakoby za 
nr mową p. Józi, kilku jej przyjaciół,’ 
przed paroma dniami, dotkliwie nożami 
poturbowało Nowaka. Sprawcy zbiegli 
nieznani, pozostawiając ofiarę opiece Ka­
sy chorych’.'

Przyjacielski afekt nie pozwolił Jungo­
wi przejść nad całą sprawą do porządku 
dziennego. Postanowił zemścić się na p. 
Józi za brzydkie podszepty.

Dobrze się dla kurażu napiwszy, przy­
szedł wieczorem na podwórko domu przy 
<1L 3 Maja 27, poszukując swej ofiary. P. 
Józi jednak nie znalazł, gdyż ta przed 
trzema dniami rzuciła służbę u mieszkają­
cych w tym domu p. Leiber i wyprowa­
dziła się.

Wówczas rozgoryczony niepowodze­
niem, Jung wszedł do biura .,Kuriera Za­
chodniego", które mieści się w tymże do- 
snu. Tam zabrał leżący na stole nóż skła­
dany i nie chcąc go oddać domagającym 
się tego chłopcom biurowym, wyszedł na 
ulicę.

Ponieważ zachowywał się niesfornie, 
wszystkich zaczepia! i groził otwartym 
nożem przechodnom, szybko znalazł się 
w komisariacie i odpowiadać będzie za 
zakłócenie spokoju publicznego oraz czyn 
ny opór policji.

Smutno nru teraz, bo zemsty nie doko­
nał, p. Józia nie odpokutowała za swe 
prowokacje, my nie mamy czem ołówka 
zaostrzyć (nóż jako dowód rzeczowy jest, 
w urzędzie śledczym,). a on już wytrzeź­
wiał i to w ułu.

Kronika Olkuska.
Echa napadu w Bukownie.

W związku z zuchwałym napadem na 
mieszkanie p. Szperlinga i zrabowanie mu 
5400 złotych, przeznaczonych na wypłatę 
robotników kopalni gnlmanu „Bory" w 
Starczynowie. został zaaresztowany w dińu 
19 b. m. dwudziestokilkodetni Jan Spyra ze 
Starczynowa. W chwili napadu, leżał on o- 
bok domu, zamieszkałego przez p. śzperliu- 
ga, eo zairważyła żona p. Szperlinga, a 
przedtem wypytywał się robotników o ter­
min wypłaty. Spyra przed rokiem wrócił po 
odsiedzeniu 6 lat więzienia za napady, a o- 
becnie nigdzie nie pracował. Został przeka­
zany do dyspozycji prokuratorji sosnowiec­
kiej. '

Założenie Kasy im. Stefezyka w Ołkuszu.
W dnyf-19 b. m. w sali radzieckiej przy 

Magistracie, odbyło się organizacyjne zebra­
nie miejscowych obywateli i rzemieślników 
celem założenia w Olkuszu fil-ji KaAy po- 
życzkowó-oszczędnościowej im. Stefczyka 
(Centrala w Krakowie). Narazić wybrano 
tymczasowy zarząd, w skład którego weszli 
pp.: Zenon Fronik, Romuald Kubiczek, Jan 
Jamo (junior), Antoni Jamo, Juiljan Bo- 
neckl, Stanisław Dębciuch, Stefan Dziąbek, 
Marceli Kaszyca, Józef Uramński i Kazi­
miera Szczurowski. Na przewodniczącego 
wybrano p. Fronika, na zastępcę p. Kubicz- 
ka. Tymczasowy zarząd ma powierzone 
jaknajryehlejeze porozumienie się z Cen­
tralą Krakowską i uruchomienie te; tak po­
trzebnej dla drobnego przemysłu placówki. 
Nowej organizacji życzymy pomyślnego 
rozwoju.

Ze sportu.
Niedzielne zawody piłld nożnej w Olku­

szu Vesta — Śląsk (.Siemianowice) 1 : 5. 
Wynik ten jgł.dy jażęwiditeauL młoda

„Vesta“ zmierzyła się z lepszym klubem | obrony (dwie wykonane b. ładnie giówka- 
górnośląskim (kl. B.). Zresztą strzelane przez mi). Sędziował b. dobrze p. Buliki z koi. 
gości bramki były poprostu niemożliwe do | Sędziów.

Mml kiśfj sio nie oM.
Wykręcił się kategorją D i poniechał laurów rycerskich.

Za stacją kolejową w Dąbrowie znajduje 
się niewielki, a mimo to znanj" w całem Za­
głębiu lasek, zwany Zieloną. Miejscowość ta 
posiada swoją historję. W dawnych czasach, 
gdy samobójstwa nie były tak zdemokraty­
zowano i odebranie sobie żyda odbywało się 
w mniej lub więcej tajemniczych okolicznoś­
ciach i zawsze na osobności, WBzelkaego ro­
dzaju desperaci i

straceńcy pozbawiali się życia tylko na 
Zielonej.

gdzie na konarach rozłożystego dębu, sto­
jącego przy skrzyżowaniu dróg, za pomocą 
wieszania się. uciekano na tamten świat. 
Później btirzn zwaliła dobroczynne drzewo 
i samobójcy przostali odwiedzać pełen uro­
ku lasek. Następnie odbywały się na Zielo­
nej konspiracyjne zebrania i bardzo często 
rozlegały się tam krzyki i nawoływania 
„stupajek", a bywały także wypadki, iż 
przywitane strzałami kozactwo uciekało

w panicznym stracha przez groźną 
,Jjramołą“.

Z czasem sympatyczny lasek przybrał inny 
wygląd. Mianowicie, ludność w każdą niedzie 
lę i święto gromadnie udawała się do la*u,  
aby odetchnąć, świeżem powietrzem, wyką­
pać się i odpocząć na łonie natury.

Korzystając z tego, różne organizacjo- za­
częły urządzać na Zielonej zabawy ludowe, 
cieszące się dużem powodzeniem, to też las 
rozbrzmiewał dźwiękami muzyki i licznymi 
głosami bawiącej się ludności. Nie trzeba 
chyba dodawać, iż zabytek ten cieszył się 
także
specjalnymi względami zakochanych par, 

szukających zacisznego miejsca i ukrycia 
się przed ludzką ciekawością, podszyty bo- 
bowfem gęstymi krzewami las znakomicie 
do tego się nadawał.

Dziś las jest mocno przetrzebiony, nikt się 
tam już nie wiesza, niema tam zebrań kon­
spiracyjnych, jak również zabaw ludowych, 
jedynie tylko parki zakochanych, aczkol­
wiek może w mniejszym zakresie, odwie­
dza ą sympatyczny lasek, nie odmawiający 
nikomu gościny. Jedna, z takich par spotka­
ła ostatnio na Zielonej nieprzyjemność, spo­
wodowana zazdrością i złośliwością ludzką.

Przygoda zakochanej.
Otóż urodziwa i pełna życia p. D. korzysta­
jąc z pięknej pogody, urządzała sobie wy­
cieczki na Zieloną. Ktoś podpatrzy), iż p. D. 
spotyka się w 1esie z jakimś mężczyzną, z 
którjm spędza dłuższy czas na osobności. 
Naturalnie jest to bajeczna sposobność dla 
ludzi złośfiwyoh, którzy wprost z zazdrości 
muszą z faktu takiego zrobić niebywałą lii- 
storję. aby tylko dokuczyć bliźniemu.

Oczywista, mąż doetał anonim, dokładnie 
opisujący leśną idyllę. W pterwszej chwili, 
srodze dotknięty

mąż chciał pokazać żonie list
i zażądać wyjaśnienia, po namyśle jednak 
anonim spalił i wtóowmie postanowi! w in­
ny sposób sprawę załatwić.

Następnego dwa. mąż, jak zwykle, po­
szedł do biura, a w pół godziny później wy­
szła ta-kże p. D. na spacer na Zieloną.

Po przybyciu do lasu p. D. istotnie spot­
kała się z obcym mężczyzną. Nagie, jak pio­
run z jasnego nieba,

Życie gospodarcze.
Cios prasy wiedeńskiej o polskiej polityce 

gospodarczej.
„Wiener Neuoste Nachr. “ zamiesaczają pod 

tytułem „Wirtschaftliche Rundschau in Po- 
len“ dłuższą korespondencję a Warszawy, 
która wskaizuje na sukcesy, odniesione przez 
rząd obecny. Sukcesy te wzmocniły stano­
wisko rządu premjera Bartla w kraju. Otwar­
te oświadczenie ministra Zaleskiego w duchu 
pokojowej polityki polskiej wywołały zagra­
nicą najkorzystniejsze wrażenie. Wobec ści­
słego związku podityki z sytuacją gospodar­
czą, ostateczne powodzenie rządu zależeć 
Mdzta jednakowoż od tego, czy rajdowi uda

rozległ się krzyk zdradzonego męża, 
który z kijem w ręku rzucił się na rywala. 
Podobna sytuacja nie należy do rzeczy przy­
jemnych, to też rywal, chociaż daleko silniej­
szy od p. D., przerażony widocznie odkry­
ciem, zerwał eńę błyskawicznie i znikł w gę­
stwinie, pozostawiając na miejscu marynar­
kę. Zdradzony mąż, chory na serce, starał się 
opanować wzburzenie, chcąc jednak doraźnie 
ukarać rywala,
podarł pozostawioną marynarkę w straępy. 

łącznie ze znajdującym się w niej portfelem 
i dowodami osobistymi gacha, żonie zaś roz­
kazał udać się domu, gdzit miała nastąpić 
jeneralna rozprawa. Po powrocie do mieszka 
nia, p. D. zamknął się w pokoju, gdzie wypił 
dużą dawkę bromu, poczem zaczął myśleć 
nad sytuacją. O wystąpieniu na drogę sądo­
wą nie mogło być mowy, gdyż chodziło o to, 
aby sprawa me stała się głośną,
zemst osobista była rzeczą również trudną, 
bowiem p. D. nie posiadał broni palnej, fi­
zycznie zaś był daleko słabszy od rosłego 
i dobrze rozwiniętego rywala. Po długich du- 
maaiach zdradzony mąt przyszedł do prze­
konania, iż pozostała mu tylko tzw. honoro­
we załatwienie sprawy, t. j. pojedynek i po­
mimo wstydu i obawy postanowił skorzystać 
z tego środka.

Po popołudniu wyszedł na miasto i wkrót­
ce spotkał dwuch znajomych, których zapro­
sił do cukierni, gdzie, nie wyłuszczając 
istotnego powodu, oświadczył tylko, że zo­
stał dotknięty postępowaniem X. i dlatego 
prosa ich na sekundantów, przyezem dodał, 
aby nie przyjmowali od strony przeciwnej 
żadnych wyjaśnień lub łagodnych warunków, 
gdyż
pojedynek może się odbyć tylko na pistolety.

Wobec zdecydowanej postawy p. D. 
świadkowie zaniechali kroków porozumie­
wawczych i po wyjaśnieniu w cukierni poszli 
się odpowiednio ubrać, aby wieczorem zażą­
dać ad przeciwniku satysfakcji.

P. D., który w życiu swem nic miał w ręce 
rewolweru, ani innej broni śmiercionośnej, 
przechodził w tym czasie istne tortury. Był 
przekonany, iż kochankom zwykle sprzyja 
szczęście i że przeciwnik nietylko uwiódł mu 
żonę lecz w spotkaniu napewno go zabije, 
to też

z niepokojem oczekiwał przybycia 
sekundantów.

Po długotrwałych oczekiwaniach świadko­
wie nareszcie się zjawili i zakomunikowali 
drżącemu p. D., iż przeciwnik stanowczo od­
mówił satysfakcji w drodze pojedynku, tło- 
macząc s-ię. iż jako uczestnik wojny świato­
wej i kilkakrotnie ranny, zaliczony został do 
kategorji D. a więc

niezdolny, do występowania z bronią.
P. D. ogromnie ucieszony z takiego obrotu 
sprawy, zaczął ośmieszać przeciwnika i jego 
tchórzostwo, a następnie pobiegł do żony, 
aby zakomunikować jej, jakiego miała ko­
chanka.

Niedoszły pojedynek zakończył się sutą 
libacją, czy jednak żona p. D. również uzna­
ła swego przyjaciela za człowieka nióhono- 
rowego, niewiadomo?

się poprawić położenie gospodarcze państwa 
i pozyskać zaufanie zagranicy do takiego 
stopnia, by mógł uzyskać wielką długoter­
minową pożyczkę.

Bez takie; pożyczki niema trwałego uzdro­
wienia stosunków finansowych. Narazie rząd 
ma szczęście także i w dziedzinie gospodar­
czej: Korespondent wskazuje na wzmożony 
eksport węgla, na świetną konjunktnrę eks­
portową produktów rolnych, na polepszenie 
się finansów handlowego i płatniczego, na 
znaczne zwiększenie się wpływów.

Kronika gospodarcza.
DŁUGI ZAGRANICZNE POLSKI wyno­

szą obecnie około 3.400 miljonów złotych. 
W stosunku do liczby ludności na jedlią gło­
wę przypada 120 zl. długów zagranicznych. 
Największe zadłużenie ma Polska w Stanach 
Zjednoczonych, mianowicie około 2 i pół mi- 
łjanda złotych, co stanowi 67 proc, całego 
długu zagranicznego Polski. Drugie miejsce 
zajmują długi poaustrjaekie i powęgierskie 
które przeszły na Polskę drogą sukcesji — 
przeszło 350 miljonów zł. We Francji dhr. 
nasz wynosi przeszło 280 miljonów zł., w 
Anglji przeszło 230 miljonów z!., we Wło­
szech 165 miljonów złotych, w Szwajcarji 
169,851.000 złotych.

BUDOWA ELEWATORÓW. Ponieważ w 
łonie czynników tak rządowych, jak pry- 
watno-gospodarczyeh, zajmujących się kwe- 
stją budowy elewatorów, nio można było o- 
eiągnąć jednolitego zdania co do technicz­
nych stron wykonania planu. Ministerjum 
rolnictwa, któremu komitet ekonomiczny mi­
nistrów poruczył opracowanie odpowiednie­
go planu, powołało komisję rzeczoznawców, 
która przeprowadzi szczegółowe studja 
przedwstępne, a dopiero na ich podstaw'-**,  
przedłoży swoją opinję wraz z planem budo­
wy.

OBNIŻENIE STAWEK UBEZPIECZE­
NIOWYCH ZA PRACOWNIKÓW. Mmistf- 
rjuni pracy i opieki społecznej, które opra­
cowuje nowy projekt ustawy o ubezpiecze­
niach społecznych, ma obecnie celem ujedno­
stajnienia ustawodawstwa społecznego na 
calem obszarze paaistwa, obniżyć stawki n- 
bezpieczcniowe dla różnych działów ubezpie­
czenia pracowników na Górnym Śląsku, w 
Poznańskiem i na Pomorzu.

SPRAWA OBNIŻENIA CENY ZAPAŁEK.
Konsorcjum szwedzkie, dzierżawiące mo­

nopol zapałczany, zwróciło się. do Ministe- 
rjum skarbu z propozycją przekazamfa kon­
sorcjum admńustracp fabryk zapałczanych. 
Dotychczas konsorcjum ma w swych rękach 
jedynie organizację handlu zapałkami — za­
rząd fabryk, a co zatem idzie, kalkulacja 
i inwestycje są uzależnione od czynników 
rządowych. Konsorcjum obiecuje — w razio 
przyjęcia przez Rząd propozycji — obniżyć 
koszty produkcji i zniżyć ceny, pozatcm po­
robić duże inwestycje, zastosować najnow­
sze maszyny. W związku z propozycją swa 
konsorcjum jest gotowe wpłacić skarbowi 
4.5 miljona dolarów, w myśl zresztą umowy 
dzierżawnej, na ostateczne ukończenie akcji 
wykupu fabryk. Sprawa ta jest obecni**  
przedmiotem rozważań Rządu. Decyzja za­
padnie w połowie przyszłego miesiąca.

POLSKI HANDEL ZAGRANICZNY. Przy 
wóz towarów do Polski w sierpniu sięgał su­
my 161-398.000 zł. obiegowych. Należy pod­
kreślić- tu zwiększenie w grupie surowców 
włókienniczych: bawełny i wełny, oraz rud 
żelaznych i cynkowych.

Wywóz wjmoaił 225,702.000 zł. — dotyczy 
on głównie węgla (2,177.910 ton), produktów 
naftowych, wyrobów hutniczych i włókien­
niczych. Natomiast zmniejszył się wywóz 
drzewa i artykułów spożywczych.

■ Z gieltly warszawskiej.
Ceduła giełdy warszawskiej z dnia 21-9. 

AKCJE.
Bank Dyskontowy 8.75. Bank Jlandlo- 

wy 4,00. Bank Zachodni 1.90, Bank Spó­
łek Zarobk. 7.10. Bank Polski 88.00 -- 
90.00, Cerata 0.52. Kijowski 0.19, Puls 
5.00, Elektryczność 50.00, Pol. Tow. 
Elektr. 0.10—0.11—0.10, Siła i Światło 
25.00, C-hodorów 98.00—102.00, Często- 
cice i.65—1.60—1.65. Michałow 0.32— 
0.35, Cukier 3.27—3.17—3.20. Firlej 0.55, 
Łazy 0.16—0.17, Drzewo 0.40, Wysoka 
2IB0, Majewski 15.50, Węgiel 72.00. Pol. 
Prz-em. Naft. 0.65. Nobel 2.60. Cegielski
19.50, Fitzne-r 2.90. Lilpop 1.03—1.02, 
Mo-drzejów 4.45—4.65—4.55, Norblin 1.32 
-—1.33, Ostrowiecki 7.50—7.65—7.55, 
Parowozy 0.41—0.38. Pocisk 1.75, Rudz­
ki 1.45—1.42—1.43. Starachowice 2.31— 
2.35—2.30, Ursus 1.80—1.75, Zawiercie
2.50, Żyrardów 15.00—14.50—14.60, Bor­
kowski 1.60, Jabłkowscy 0.15, Haberbusz 
7.75, Spirytus 2.00.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.97—8.96. 
Nowy Jork 9.00.
Londyn 43.79—43.78,
Paryż 25.25. , 
Wiedeń 127.25.
Praga 26.72. 
Wiochy 33.W>.
Szwajearja 174.35—174,30. 
Ilolandja 361.50.
Tendencja dla akeyi mocniejszą. 

saIul aluksŁ
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Z całej Polski.
POLSKI REKORD LOTNICZY.

W dniach ostatnich na specjalnej bazie do- 
świadczataej instytutu badań technicznych 
lotnictwa w Warszawie instruktor instytutu 
Jerzy Widawski, uzyskał dwa świetne rekor­
dy.

W pierwszym z nich, na aparacie Spad 61 
z motorem Hispano Sulza o sile 500 koni p. 
Widawski osunął przeciętną szybkość 257 
kłm. na godzinę.

Rekord drugi polegał na osiągnięciu wyso 
kości 6000 mtr. w czasie możliwie najkrót­
szym.

Próba udała się znakomicie, gdyż p. Wida­
wski pobił dotychczasowy rekord kpt. Sta­
chonia prawie o całą minutę, zużytkowując 
na wzniesienie się 18 min. 87 sck.

PIĘKNA JESIEŃ W TATRACH.
Dzięki niebywale pięknej jesieni tegorocz­

nej w- Tatrach, sezon w Zakopanem przedłu­
ża się. W Urzędzie klimatycznym melduje 
cńę jeszcze teraz 150 do 200 przyjezdnych 
dziennie, podczas gdy w poprzednich latach 
o tej porze najwyższa ilość przyjezdnych do­
chodziła do 50 osób dziennie. To też nie 
znać tu jeszcze sezonu ogórkowego. Muzyka 
wojskowa w dalszym ciągu grywa dwa razy 
dziennie w ogrodzie klimatycznym. Również 
i w kawiarniach wszystkich pozostały orkie­
stry.

ŁADNI RADNI MIEJSCY.
Przed sądem powiatowym w Starogardzio 

stanęło dwuch kupców i radnych miejskich 
Wiśniewski i Kochański, którzy w czasie 
bankietu śpiewali niemiecką pieśń „Deutsęh- 
land, Deutschland, Ubor ailes“. Obaj obwi­
nieni tłomaczyli się tem, że byli w stanic 
podchmielonym.

Prokurator wniósł o odroczenie terminu 
celem przedstawienia nwych świadków, któ­
rzy stwierdzą antypaństwowe przekonania 
Wiśniewskiego.

800 CHORYCH NA SZKARLATYNĘ 
W WARSZAWIE.

Epidemja szkarlatyny w Warszawie po­
czyna szerzyć się coraz gwałtowniej. W 
dniu 18 b. m. chorowało na szkarlatynę 
osób 784. W dniach 18 i 19 zachorowały 
jeszcze 53 oeoby, wyzdrowiało natomiast 
36, zmarła 1 osoba.’ Wczoraj było więc 
już chorych w Warszawie 800, czyli o 16 
osób więcej, niż w ubiegłą sobotę.

Wszyscy chorzy umieszczani są w dal- 
raym ciągu w schronisku dla starców przy 
ulicy Przebieg.

Ruch wydawniczy.
Nakładem Bibljoteki Dzieł Wyboro­

wych Warszawa, Sienkiewicza 12, ukazał 
się tom 98 pt. Wybór Nowel. Tom niniej­
szy obejmuje prace szeregu wybitnych 
jiiearzy jak: Claude, Farrere, Antoni Hop- 
pe, H. Eulenberg i innych.

Watt Wi bja eihitetó.
Powieściopisarz Borysław Stańko*  

wicz, autor znanego dramatu reali­
stycznego z życia cyganów „Kos?- 
tana“, który przed 20 laty wywołał 
olbrzymią tensację na całym niemal 
świecie, otrzymuje za sztukę tę.ro­
cznie bonorarjum w wysokości 20,003 
dynarów. Nieda wno zgłosiła się u żu- 
pana wranjskiego stara cyganka 
Kosztana, domagając się, by Bory­
sław Stankowicz, który dzięki dra­
matowi swemu zdobył sławę i bo­
gactwo, dzielił się z nią, prawdziwą 
Kosztaną, swerni zyskami. Cyganka 
dowodzi, że Stankowicz nigdy nie

laBBECTKS!

Wta ffliisl MMij Mi itai.
Przemysł lotniczy całego świata 

prześciga się w budowie coraz to 
większych samolotów i co kilka ty­
godni opuszczają fabryki coraz to 
większe potwory powietrzne. Obe­
cnie znów pierwsze miejsce zajęły 
Niemcy, które po angielskim 20 u o- 
sobowyra samolocie „Argosy*,  wy­
puszczonym z fabryki 26 sierpnia, 
zbudowały samolot na 23 osób.

Próbne loty nowego samolotu, 
skonstruowanego przez zakłady Jun- 
kers‘a w Dessau, odbyły się 13 brr. 
Nowy samolot, noszący nazwę G. 3 J

Z Szegedinu donoszą, te dyrektor 
muzeum miejskiego, znany uczony i 
powieściopisarz Franciszek Mora, kie­
ruje pracami przy wykopaliskach w 
pobliżu miasta Szegedinu. Dotycb 
czas zaleziono tam cały szereg cen­
nych niezmiernie przedmiotów, jako 
to złotych bransoletek, pierścionków, 
kolczykowy i t. d. Przedmioty te po­
chodzą z czasów Awarów, którzy w 
swoim czasie mieszkali między Du­
najem i Tisą. Koła naukowe po­
święcają baczną uwagę akcji Fran­
ciszka Mory, bowiem znalezione 
przez niego przedmioty posiadają 
wielką wartość i niepoślednie zna­
czenie dta dalszych badań archeolo­
gicznych.

Historia wykopalisk szegedyńskich 
bardzo jest ciekawa. Przed kilku 
dniami przyszedł mianowicie do pe­
wnego jubilera w bźegedynie okoli­
czny włościanin, chcąc mu sprzedać 
żółtą laskę. Juoiler natychmiast za­
uważył, że chodzi tu o stare złoto, 
i skierował włościanina do iniejskie- 
muzeum. Tutaj zmuszony był opo» 

napisałby swego dramatu, jeśliby 
mu ona nie opowiedziała swej hi­
storii. Jej opowiadanie przyniosło 
wszystkim korzyści: autorowi, akto­
rom, dyrekcji teatralnej. Wobec te­
go żąda ona, by wypłacono jej od­
szkodowanie pieniężne. Odszkodo­
wanie to ma płacić nietyłko Stanko­
wicz, lecz i aktorka, która przez sze­
reg l it grała rolę Kosztaoy. Sprawa 
ta wywołała, rzecz jasna, w całej 
Jugosławji wielkie zainteresowanie. 
Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa Żądanie cyganki nie zostanie 
spełnione.

sporządony cały z metalu, wyposa­
żony jest w trzy silniki, typu Jan*  
kers L. V po 400 M. K. każdy, W nę- 
trze samolotu Die zostało jeszcze u- 
rządzone. Projektowanem jest prze­
znaczenie pewnej części samolotu na 
miejsca sypialne, urządzenie oddziel­
nej kajuty dla pasażerów palących i 
Oddzielnej dla oiepalącycb, oddziel­
nej wreszcie dla kobiet, oraz towa­
rów. Obsługa nowego olbrzyma 
składa się z dwuch pilotów i mecha­
nika.

wiedzieć,gdzie i w jakich okolicznoś­
ciach laskę tę znalazł Okazało się, 
że przed 10 laty wyorał na swym 
polu cały szereg żółtych talerzy i 
laskę. Sądząc, iż chodzi tu o bez­
wartościowe przedmioty, miski żako, 
pał do ziemi, a laskę podarował swe. 
mu małemu synkowi. Kiedy d’iec_ 
ko wyrosio, laska leżała bez użytku 
Po pewnym czasie znalazł ją jeden’ 
z parobków włościanina i poradził u- 
źyć ją do młócki. Okazało się je­
dnak, iż była za mięka, wobec cze­
go znów ją wyrzuczono. W tych 
dniach jeden z inteligentniejszych ro­
botników oświadczył, iż żółty ten 
metal, z jabjego laska była zrobiona, 
tnógiby być starem złotem, a dlate­
go poradził gospodarzowi, by zasię­
gnął w tet sprawie opinji w mieście. 
Włościanin wziął więc laskę i udał 
się z nią do jubilera. W ten sposób 
dowiedział się zarząd muzeum szege- 
dińskiego o bogatych skarbach pod- 

| ziemnych, dzięki krorym muzeum to 
i stało się w ciągu kilau dni jednym z 
1 najbogatszych muzeów węgierskich

Polacy poza Polską.
PISMA POLSKIE WE FRANCJI 

UPADAJĄ.
Wychodzące w Paryżu pismo pol­

skie .Polonia**  przestało się ukazy­
wać. Przerwanie wydawnictwa na­
stąpiło wskutek braku środków ma­
terialnych. Także i inne pisma, jak 
dwa filarowe dzienniki .Narodowiec*  
i .Wiarus*  podupadają materjalnie. 
Przyczyny tego należy dopatrywać 
się nietyłko w ogóinem pogorszeniu 
się warunków ekonomicznych, lecz 
częściowo też w wadliwej administra­
cji pism. Celem uzyskania większej 
popularności poczęły pisma te wy­
szukiwać tematy specjalnie aktualne, 
dyktowane metyle troską-o wychodź- 
ctwo, ile chęcią zdobycia sobie sze­
rokich mas czytelników, lane pisma, 
jak .Polak we Francji*,  „Prawo lu­
du**,  „Trybuna Robotnicza*  i komu- 
niznjące „U/uisko* me cieszą się 
poczytooscią. Ostatnio ukazało się 
nowe tygoari owe pismo („Gazeta 
Polska**,  wydawane w Paryżu rprzez 
p. Wloszczewsklego. v ■

, Ze świata.
SPRAWA POMNIKA CARSKIEGO 

W FINLANDJL

„Związek Niepodległości" zwrócił się do 
władz finlandzkich z propozycją przeniesie­
nia pomnika cara Aleksandra 11, znajdują­
cego się w śródmieściu Helsyngforsu, na inne 
miejsce oraz postawienia pomnika niepodle­
głości na mićjscu obecne... pomnika car­
skiego. Władze finlandzkie rozważyły tę 
propozycję i ustosunkowały się do niej, jak 
donoszą pisma finlandzkie, odmownie „Amu- 
letbi“ do.osi, że odmowa umotywowana zo­
stała leni, że budowa pomnika dokonana 
była w swoim czasie na podstawie uchwały 
sejmowej, wobec c?ego złamanie tej uchwa­
ły*  świadczyłoby . obecnie ujemnie o kultu­
rze narodu finlandzkiego.

ŚMIERĆ 1215 OSÓB PODCZAS HURAGANU

Z Jacksonville na półwyspie Florydzie do­
noszą, że rozmiary katasueły, spowodo­
wanej onegdaj przez huragan, w środko­
wej Florydzie, są o wiele większe, aniżeli 
początkowo sądzono. Dotychczas naliczono 
1215 zabitych. Liczba rannych wynosi kil­
ka tysięcy. Bez dachu pozostało przeszło 
28.000 osó6'. Derżczętnie zniszczone zosta­
ły przez huragan i wzburzone fale morskie, 
miasta: Miami, Hollyowood, Morehavan, CHe- 
wiston, Fort Landerdale i Hialeaah. Inn® 
mięjścowości również znacznie ucierpiały.

Związkowi Pracowników 
Mie/sktcii iv Czeladzi za 
okazywanie pomocy w cięż- 
kiem naszem położeniu, 
składamy seraeczne podzię­
kowanie.

sm Wróhlowie.

Uoislii isnlkteii ibImib
leczy skutecznie i prędko prądem 
faradycznym i przez r a d j o. 
Podziękowania za wyleczenie są do 

przeglądu.
Godz. przyjęć: do południa od godz.
8—12 i popołudnia ou godz. 2 — 6 
W niedzielę tylko od g. 8—12 do poi.

TOMASZ SANTURA
Mysłowice, G. Si. ul. Piaskowa 48.

5303

jiz7-„ Gąseckiego (z kogut­
kiem; usuwają ból, pieczenie, krwa­

HE IILMT8LII
Jtsi cairenykainisiszym i ijgrllEHiiiiiii tówijhiii su sitlegnst:i Im% 
Przeciw czerwoności, chropowatości, piegom, plamom, wągrom 
i opzleniznie. Udelikatnia i wybiela twarz. Dla panów po goleniu 
i masażu jest najlepszą antyseptyką i zabezpiecza od wszelkich 

podrażnień i pękania skóry—utrzymując jej elastyczność.
Po użyciu eremu „LACTOL1N*  cera staje się świeżą i mło­

dzieńczą. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 1612-1
Skład główny: FR. KLIMKIEWICZ Częstochowa, ul. Kościuszki 58/50.

wienie, swędzenie, zmmeisżzją gu­
zy (żylaki) Żądać w aptekach. 
Skład główny: Apteka A Gąsec 
kiego w Warszawie, Leszno 41

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, broucbicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam ThiocoJan Age~ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerjej. Żądajcie tylko w ory- 

ginalneni opakowaniu apteki 
51*6  A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania I serji ro 
bót budowlanych przy budowie szkoły 7-klasowej w Niwce, 
Komitet budowy wzywa zainteresowanych (e) firmy budowla­
ne do złożenia ofert na podstawie przedmiaru robót, który 
można otrzymać w Urzędzie Gminnym za złożeniem 2 00 złp

'fermin złożenia ofert w zamkniętych kopertach ustala się 
na dzień 4 października 1926 r. godz. 12 w południe w Urzę­
dzie Gminnym w Niwce, poczem odbędzie się otwarcie ofert.

Do oferty winien oferent dołączyć wadjum 5 proc ofero­
wanej sumy w gotówce lub papierach państwowych. Oferty bez 
wadjum nie będą rozpatrywane.

Komitet zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
I 3=34-2 Przewodniczący Komitetu

(—) W. Budryk.
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Kino-Teatr 
„UDZIAŁOWY"

Od ponjądziałkn dn. 20 września 1926 r. i dni następne 

powszechne łubiana CZERWONY
PRISC1LLA DEAN 
zachwyca widzów w 
wielkim filmie p. t. GONIEC

.Poszulujgmr dzieci* *

Doszukuję trzech pokoi z kuchnią w
* Sosnowcu, ewentualnie zamienię 
mieszkanie w Dąbrowie na Sosnowiec. 
Wiadomość: Sosnowiec A. Gruner 
Kołłątaja 17.___________5433-2

tlrynajmę inteligentnemu panu po- 
•» kój umeblowany n ekrępuiącem 
wejściem Aleja 12, m. 2 55'4
Doszukuie 1 pokoju lub 2-ch w Dą-
* mowie w okolicy ul. Kr. Jadwigi
lub Sławkowskiej. Zgłoszenia do fi.i- 
ji Kurjera Zachdniego w Dąbrowic 
pod , W. S*._____________ 5520___
Dokoju umeblowanego z zupełnie
* oazie>nem wejściem poszukuję 
kawaler lekarz. Aamiuistracja .Kur­
jera Zachodniego* .Pokój*. 5515

Potrzebni furmanaui z końmi do ce­
gielni motorowej Wieczorka w

sielcu. - - 5472-1__
Oodręczne zdolne potrzebne Aleja 
» 12 m. i. 5530

rzyjmuję na komplety freolowśkie 
dzieci od 4 lat, sosnowiec, De- 

kierta 4. 5527
potrzebna zdolna kucharka restaura- 
* cyjna nadająca się dobrze do zuch 
ni. Sosnowiec, nale .Rozwoju” nr. 2.

____ ___________ 5521___ 
Agentów postukuje biuro Wierźy-
** cieli Sosnowiec, Konstantynowska 
nr. 1.___________________ o5U 

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz |

Osoba inteligentna, niezależna,, mi­
lej powierzchowności poszukuje 

posady bufetowej lub sklepowej. Ła­
skawe oferty do .aur. Zacnod.” pud 
.Zdolna”._  5505
Zamiana korzystna. Nauczycielka 

stata szkoły powsz. w m. Kiel­
cach zamieni się od zaraz z koleżan­
ką na równorzędnem stanowisku w 
m sosnowcu. Zgłoszenia adiesowac; 
Kielce ul. Nowozagnańska ^Machow­
ska. 5514-2

Arcywesoła farsa w 2 akt. 
Prócz tego:

TYGODNIK OSTATNICH 
WIADOMOŚCI ŚWIATA

I 0^4 V llasi Ws,ra8i toli ll8l,!iA już do nabyć1 a W” w największej i najszczęśliwszej Kolekturze

W Itóoiii taynliigj Poisltiei.
Sąd Pokoju 111 Sekcji w Sosnowcu dnia 26 sierpnia 1926 

roku uznall^iinnytn oskarżonego Ludwiką Wierzbickiego sprze­
daży w maja 1926 r. mięsa wołowego po cenie zbyt
wygórowanej i skazał go na zapłacenie pięćdziesięciu zł. grzy­
wny, z zamianą w razie nieściągalności na siedem doi aresztu, 
oraz na uiszczenie pięciu zł. opłaty sądowej.

5532 Za zgodność:
, ^Kierownik kancelarji sekcji III

(podpis nieczytelny).

u .suwa herbata ziołowa Baldur, apt. Schlechta. 
zupcinic nieszkodliwa. Niezwłoczna strata wagi. 
K maga prze mianie materji i trawieniu.Prospekty 
gratis, Cena pudełka zł. 3.50, 4 pudełka zł. 12.

DR. GEBHARD & CO. GDAŃSK.

iiiiiilistitii lub Eimitii-hHitiw, U Itt.
Telefon Nr. 24-38. KATOWICE, SW. JANA 16 PKO. konto Nr. 304,761.

Główna wygrana zł. 500.000
pozątem wygrane po zł. 300,000, 20j,000, 100,000, 50,000, 40,000, 25,000, 20,000 15 000

10,000, 5,000 i t. d. na ogólną sumę 12,160,000. ’ ’ ’
Loterja ta jest najlepszą na świecie, ponieważ posiada wszystkiego 80,000 losów, na które 
w 5-ciu klasach pada 40,000 wygranych i jedna Premia, a zatem co drugi los wygrywa.

Cena losów; ';,losn 10 zł. 'Uosn 20 zł. '.losu 40 zł.
Już wszyscy wiedzą, że w naszej kolekturze padają największe wygrane. U nas nikt 

przsgrać nis możni W bieżącej loterji padły u nas następujące wygrane:
dnia 11 8 10 000 zł. na Nr. 52 122, dnia 19 8. 3,000 zł. na Nr. 32,354, dnia 20 8 1 000 
zł. na Nr. 53 499, dnia 26 8 1000 zł. na Nr. 41,814, dnia 28.8. 5 000 zł na Nr. 37 809

dnia 2 9. 2,000 zł. na Nr. 43,714, dnia 4 9. 3 090 zł. na Nr. 53,477. ’ ’

W zeszłej Loterji padły u nas wygrane 50 00 J zł. na Nr. 26 104 i zł. 80 000 na Nr 
15 054. prócz tego cały szereg innych większycn wygranych, a Wiec, Ktj WYaraĆ CHCfi 
nieco saieszy flo nas po szczęśliwe losy. 9 5491J

(W tem miejscu wyciąć i przy­
słać oant pocztą).

ZAKŁAD OGRODNICZY
BĘDZIN. Dl; SoDlBSKieBO 1 

obok cmentarza
■-------POLECA - —
kwiaty doniczkowe różnych 
gatunków oraz większą ilość 
róż krzaczastych szlachet­
nych, cebulki hjacyntów i 
tulipanów.----- Ceny niskie

5494-2

IHJilŁ iSllli ZIMIE 
.Szwajcarskie Gorz­
kie Zioła*  z marka 
.Kogut*  śą stosowane 
crzy chorobach żołąd­
ka, kiszek,obstrukcji 

. kamrąniąch żółciowych. — 
.Szwajcarskie Gorzkie Zioła*  są 
naturąinym łagoonym środa.em 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia­
łającym przeciwko otyłości. Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła*  pobudzają 
apetyt Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.5J za pudeł­
ko —Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ui. Le- 
bzno 41. Wjtsyiamy najmuiei 2 pu­
delka po otrzymaniu zł. 4.10 

(■przesyłką). 5128-M

Najuporczywszy

BOL GŁOWY 
usuwają proszki dla dorosłych 

„z kogutkiem**  
wyrobu apteki

A. Gąseckiego w Warszawie, 
ul. Leszno 41.

Sprzedają apteki.

| Drobne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

fi ostateczna wyprzedaż towarów ma- 
sy upadłości T. Chrzanowski od­

bywa się codziennie od godz. 1 pop. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 14. Ceny ni­
skie._________________ 5435-2
y powodu wyjazdu sprzedam mie- 
" sikanie 1 pokojowe kompletnie 
urządzone. Piłsudskiego 70, lansend- 
freund. 5467

Do sprzedania kredens dębowy w 
w dobrym stan.e. Wiadomość Ko- 

szelew jankowski. 54a6-l
Sprzedam okazyjnie kozetkę, mate- 
O race, óos nowiec, Kołłątaja 10, ofi­
cyna ił-gie piętro. 5528

Bilard kręgielkowy krótsi w dobrym 
sianie uo sprzedania. Wiadomość 

nale .koZwoiu* or Z. 5522
,-id.Au .uiuuialu/ uauający się na 

halę spożywczą za gutowkę do 
sprzedania. Królewska Huta, j. Pop- 
pek, ul Krzyżowa 27/29. 5519

Fortepian inanomowy z powodu wy­
jazdu do sprzedania da dogodnych 

warunkach*  Królewska Huta Szpitalna 
3, Zawadzki. 5510

Lokale.
10 groszy za wyraz.

Dwa pokoje z kuchnią do odstąpie­
nia. Wiadomość Grochowa 10, 

Dworakowski. 5531-2

Karta zamówień
Do najszczęśliwszej kolektury 

Btrwsustieji Mi fitiini-lili, s. 1.
KATOWICE, ul. Sw. Jana 16.
Ninłejszem zamawiam do l-ej 

klasy Państwowej Loterji Klasowej 
------- losów ćwiartek po zł. 10 — 
------- losów połówek po zł. 20.— 
-----r losów całych po zl. 40,_

Należność za zamówione losy 
wpłacam na konto P.KO Nr. 304761 
lub proszę mi przysłać za zaliczką. 
Imię i nazwisko:------------------ --

Dokładny adres:

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

Ctenografji wyucza listownie szybko 
° tanio. Redakqa Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, ..Szczygla IZ Zą- 
daicie bezpłatnych prospektów. 10 
tnCESZ U 1'Kz.Y .«AC P u 5 A U Ę? 

Musisz ukończyć Kursa fachowe 
korespondencyjne prof oekułowicza 
Warszawa, Zorawia 42. ttursa wy­
uczają iistowuie; bucnalterji, racnu.1- 
kowosci kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki nanuiu, 
prawa, kaligratji, pisania na maszy­
nami. Po ukończeniu świadectwu. 
Żądajcie prospektowi 49s6

UzYKi (fortepian) udziela rutyno­
wana nauczycielka, oysiem prof. 

Dumauiewskiego świadectw, konserw. 
Warszawskiego 1 Drezdeńskiego, ui 
3 maja (aa w niej Dytlowsaa) u. 3u, 
m. 51, sień o, parter. 5513

I Różne.
10 groszy za wyraz.

Strzelba bezkurkowa i teren polo­
wania na sześć lat razem 500 zł. 

Wiadomość Sosnowiec Aleja 23. 5 S32

I Zgubione dokumenty. B
10 groszy za wyraz. B

TFgubiono 2 weksle z wystawienia
Salomona Kozenbauma płatne 6 

października b. r. — w Zawierciu. 
Weksle te unieważniam Antoni Kem- 
pa z Mrzygiódki. 5413-1
AAoIccowna Ida — uędzm zgubna 

dowód osobisty, wydany przez 
aiarostwo Będzińskie. 5440-2
tzierkuwski olamsiaw zgoni. nSig- 

żeczkę wojskową, wyaaną przez 
PKll sosncwiec. 54 79. j
m >ce laikóbowi skradziono legi ty - 

mację od ttaswku oezrobotnycn, 
wydaną przez Magistrat Dąbrowski. 
__________  __S»97-ż 
^krzynska Franciszka zguo.u ao- 
0 wod osobisty, wydaay przez sta­
rostwo Będzińskie.______ 55^4 3
IZaim Wojciech zgubił książkęTa- 

sy chor., wyuauą przez Tow. 
„oaiurn*  zaświadczenie, wydane przez 
komisję puoorową w Zawierciu, uó- 
wod osobisty, wydany przez Starost­
wo będzińskie. 5525-3
Ktocoń otefanja zgubiła kwit na zł. 
1' 8,40, wydany przez Magistrat w 
d ędzmie._______________ 55 M
^touczyk piotr zgubir Książkę Kasy 

chorycn. 530?

Stanisław SokolińskPzgubił Książkę 
wojskową, wyd. prze. PKU ou- 

suuwiec, 5518-3
^ftefau Grabara zgubił książkę Kasy 

cnorycu wyuauą w sosnowcu.
__ 5516 3 . _ 

Jan Zdyboł zgubił książkę Kasy cbb- 
ryco, wydaną w ououowcu 5517-3

pociągli ousnuwieoMaczki, który 
W ojcuodzt z sosnowca u guaz 
rauo, a. 21/9 zostawiłem ksiąz.ę koru- 
Ijon) kasową, listy piacy 1 raporty fir­
my ,Borsig*.  zruszę łaskawego zua- 
lazcę o zwrot takowy cn za w/uagrp- 
oaeaiem książka ta me ma dla nikogo 
żadnej wattości , BorucnuwsKi, Czy. 
sta 8, oosnuwiec. 0020___
Laiidecsi rrauciszes zgum ouet u- 

kresowy, wydany przez Dyr. War­
szawską PAR 1 przepustkę kolejową. 
Łaskawy znalazca zwróci za uagro 
qą na stację Pogoń. o568
|>anach rawei zgub < aiążzę Kasy 
*-*  chorych. 5539

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | 

lub z przesyłką pocztową 
3 251. 50 gr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. , 
Cena egzemplarza 20 groszy.

Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr. 
W tekście.............................................. , 35 .
Za tekstem................................... . » 15,
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr.

. . . . . . (doM , )25 ,
, .................................... (do 100 . )30 .

Każda nowa podwyżka obowiązuje już

Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zŁ 
Poszuk. pracy 5 gr. za wyraz. Matrymonialne 15 gr. za wyraz 

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.

wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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